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ZJAZD KURATORÓW SZKOLNYCH. 
(Feleionem naszego korespondenta), 

Warszawa, 19. marca. (ab). 22. 
marca odbędzie się «vw  Wamszawie 
zjazd  kuralorów okręgów szkolnych, 
któremu przewodniczyć bedzie min. 
Świłalski. Tematem obrad ma być 
prawa realizacji potrzeb szkół no- 
rwszęchnych w Zakresie budynków 
szkolnych, sprawa komasSAcjj Szkół i 
-prawa wykonania vbowiązku szkol- 
nego. Jednocześnie kuratorowie maja 
przedstawić sprawozdanie o wykona- 
iu zarządzeń Min. co do rozkładu 
zajęć godzin w szkołach. 

Kuralor okręgu szkolnego w Łodzi 
dr. Ryniewicz przechodzi z końcem 
kwietnia na emerylurę. Następcą bę 
dzie wizytator okr. warszawskiego, 
Lodowski. 


oi 


——— 


TERAZ JUŻ WĘGLA NIE BRAKNIE. 
Warszawa, 19 marca. (Tel. G. P.). 

Odbyła się tu wczoraj konferencja mię 
dzyministerjalna co do regularnego za- 
cpaltrywamia w węgiel większych miast 
w Palace. Ohodzi o to, aby także w nad 
zwyczajnych wypadkach ludność ni^ 
była pozbawiona opału. Uchwalono, że 
władze kolejowe, wojskowe i samorzą: 
dowe zaopatrzyć się mają w przyszło- 
ści w większe niż dotychazas zapasy 
wegla 

—— 
ZGON SYNA KS. JANUSZA RADZI- 

WIŁŁA. 
(Telefonem od naszego korespofdenla.) 

Warszawa, 19. marca. (ab). Dziś 

nadeszła do Warszawy wiadomość o 
śmierci młodego ks. Ferdynanda Ra- 
dziwiłła, zmarłego w 18 r. życia na 
© Śląsku. Zmarły był synem posła 
ks. Janusza Radziwiłła, Zmarł mo 
królkiej chorobie grypy. Był on ucz- 
niem VHI. kl. gimn. lumtejszego gim- 
nazjum. 

pnan, W 


| 


i 


ŻYCIE DLA DZIESIĘCIU GROSZY: 
(Do ariykułu na stronie 10-tej]. 


TEL 


JB 


pez 


TAK OŚWIADCZYŁ WÓDZ STAHLHE LMU WOBEC SYNÓW WILHELMA M. 


Warszawa, 19. marca (Tel G. 2I. 
„Kur. Por,“ donosi ze Słutgardłu, że pod 
czas obrad Stahihelmu odbytych tam o: | 
słalnio zjawił się ks. August Wiihelm 
Hohenzollern, oraz b. naslępca tronu ks. 
Fryderyk Wilieim. Przewodniczący Slahl 
helmu wygłosił przemówienie, w klórem 
oświadczył, że „Niemcy przedsła: 
wiają się dziś jak jedno zbiorowisko 
wieprzów. Większa część howiem lewi- | 
cowców nie żywi w sobie żadnej idei 


I, i 


patrjotycznej”, Seldle wzywał do rozpra- 
wienia się z wszystkimi, którzy nie zali- 
czaję się do zdecydowanie nacjonalisty- 
cznych crgerizacyj i parlyj. 


KELLOG JEDZIE DO EUROPY. 

Waszyngton, 19 marca. (Tel. G. P.). 
Były sekrelarz slanu Kellog projekluje 
podróż do Kuroby, kiórą rozpocząć ma 
po powierzeniu urzędowania swemu na 
stepcy Stimsonowi. 


znańskiem. - Stan oblężenia w całej 
amach na profesora. 


WAŻNE KONFERENCJE NA ZAMKU 


Jeieionem od naszego korespondenta | 
( 


Warszawa, 19. marca. (ab). P. 
Prezydent Rzpltej przyjął dzisiaj p. 
Fremiera Bartla na Zamku. Konie- 


-rencja trwała dwie i pół godziny. Ró- 


wnież w poniedziałek p. Prezydent 
Rzpliłej przyjął p. Premiera na trzy- 
godzinnej konferencji, Koła politycz- 
ne łączą tę konferencję na Zamku z 
doniosłemi aktami państwowemi, ja- 
kie mają nasłąpić. 
= 
PODWYŻKA PŁAC GÓRNIKÓW 
ŚLĄSKICH. 

Katowice, 19 marca. (Tel. G. P), 
Odbyło się posiedzenie komisji arbiira- 
żowej w sprawie urcgulowamia zarob» 
ków górników. Podwyżka 5 pro. obo- 
wiązuje od 1 marca do 31 sierpnia br. 

URI 
NOWY POSEŁ. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 10. marca. (ab). Na 
miejsce posła SŚlaganowicza, który 
zrezygnował z mandatu poselskiego, 


wchodzi do Sejmu poseł Kryńczyk. P. 
"daganowicz wybrany był na Kre- 
sach Wschodnich z listy komunizu- 
jacej nr. 39. 

——— 
PRZEDŁUŻONY URLOP CZICZE- 
RINA. 

Moskwa, 19 marca. (Tel. G. P.). Ra- 
da komisarzy ludowych przedłużyła 
Cziczerinawi urlop do końca kwietnia. 

2 zem 
WIELKIE BANKRUCTWO W WIE- 
DNIU. 

Wiedeń, 19 marca. (Tel. G. P.) Sm- 
sację wywołala wiadomość o Irudno- 
ściadh płatniczych wielkiej firmy kon- 
iekcyjnej Maks Kohn i Sp. Firma ta 
zwróciła się do wierzycieli z prośbą o 
moratorium. Zobowiązania wynoszą 0- 
koło 2 i pół miij. szylingów. 

poa a 0 
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którego zaletą jest obliłość 

jadła i napojów przy nader 
niskich cenach. 

Z poważaniem 


OZJASZ CHARI 


arjonetk 


NA MARGINESIE „ODWIECZNEGO SPORU” I ZAJŚĆ W HREBENOWIE. 


Lwów, 20 marca. 

Tocząca się w łej chwili rozprawa 
przeciw głównym uczestnikom zajść w 
Hrebennem, zostanie oczywiście przez 
pewne kola ukraińskie wyzyskana ja- 
ko „epizod martyrologii narodu“, U- 
słyszymy, że „bezbronne ukraińskie 
masy włościańskie iw walce o swe pra- 
wa natknęły się na bagnety i karabi- 
my policji". Dowiemy isię o „krwawym 
ucisku“ i „konieazności bezwizględnej 
walki aż do zwycięstwa. Krótko — 
proces, klórego podłożu tak obce są 
wszelkie momenty narodowościowe, 
zużyty będzie jako klin agitacyjny, po- 
większający odległość między dwoma 
narodami 

A przecież odległość ta jest z nalu- 
ry rzeczy lak nieznaczna, że imudno- 
by znaleźć odpowiednią analogję w 


stosunku jakiehkoliwiek innych , naro- 
dów. Co nas bowiem dzieli? 

Zachodzą niekiedy między  sąsie- 
dniemi grupami einiaznemi przeci- 


wierństwa rzeczywiście lak głębokie, że 
tnwale nie wyrównają ich żadne wy- 
silki. Taki organiczny antagonizm ist- 
nieje między Polakamż i Niemcami, 
Gdyby nawet nie było tu żadnych in- 
mych różnie, wyslarczy do wiekuistego 
sporu ten fakt, że obszary palskie są 
dla Niemiec jedynym terenem koloni- 
zacyjnym, ku któromu prze cala eks- 
panzja narodu zbyt licznego i zbył 
ścieśnionegóo. Podstawą konfliktu jest 
tu więc walka a ziemię. Ale z Rusina- | 
mi my o ziemię nie walczymy. Jest jej 
w Polsce dość dla nas i dla nich, 54 na 
naszych rubieżach wschodnich olbnzy- 
mie pmzestnzenie odłogiem leżące, na 
których — po ich moeljoracji — znaj- 
dzie chleb wszystko beznrolne. 

Niema między nami różnie «połecz- 
mych, bo do niepowrotnej historji nale- 
ży era pańszczyzny i olbrzymich dóbr 
magnackich. Jeśli bieda zagląda cza 
sem do chat chłopów ruskich, +o jesl 
ona również gościem pod strzechą pol- 
ską. Niema w stosunkach polsko - vus- 
kich warstwy uprzywilejowanej i war 
stwy wydziedziczomej, niema wyzy- 
skujących i wyzyskiwanych. Stnuktu- 
ra społeczna jest pokrewna; jej niedo 
magania występują tak w rdzennej 
Polsce, jak na wschodnich ziemiach 
narodowościowo mieszanych. 

Niema także różnic kułtnralnych 
łak istotnych, by z nich wynikać mu- 
siała konieczność walki. Może głębsze 


niezrozumienie wzajemne zachodzi 
między Rusinem z Małopolski a Nad- 


dniepnzańcem, miż między Rusinem i 
Polakiem. Wiekowe wapółżycie zniwe- 
lowało wiele — z wolą, czy wbrew 
woli tych, którzy podlegali prawu upo 
dobmienia. Niewątpliwie źródła cywili- 
zacji ich i naszej biją gdzicindziej, ale 
i tutaj ozas tylko wyrównuje różnice. 
Bo o ile kultura bizant. przed wiekami 
zamarła i skostniała, o tyle łaciiska 
promieniuje wciąż ku Wschodowi. I 
musi zwyciężyć — bez walki, Jecz 
przez prosiy wpływ swej żywotności i 
wawnęlrznej, twórczej mocy. 

Z tej konieczności oparcia się 0 cy- 
NY Mizację zachodnią i wyzwolenia się 
» martwwqh iorm, zaoladuiających op- 


gió pierwsze zaczątki Rusi, zdają sobie 
częstokroć sprawę sami Rusini. Wszak 
że wszystko, co w ostatnich dziesiąt- 
kach lal wydali wielkiego w dziedzinie 
literatury, sztuki, a nawet polilyki, — 
to były umysły, „zakażone“ zachodnim 
humanizmera. Bizantynizm, mimo sta 
rań utrzymania go za witzelką cenę, o- 


kazuje Się czynnikiem bezsilnym. lle- 
kroć msiłuje wyjść ze starych ksiąg 


cerkiewnych w szranki współczesnego 
życia, upada, lub stwarza formy i typy 
chare, 


przedstawia jeszcze jedno niebezpie- 
czeństwo: utrudnia walkę z wielkoro- 
syjskim kolosem, walkę z jedynym 
przeciwnikiem ukraińskiej odrębności. 
Rizcez godna uwagi, że jaśniej arozu- 
miano ton pewnik w Kijowie, niż we 
Lwowie. W Kijowie właśnie, pod wpły 
wem bazpośrednich doświadczeń po- 
wstal ów much lileracki, wyklęty oczy- 
wiście przez rosyjskich komunistów, a 
głoszący „orjemtację zachodnią. W 
Kijowie zrozumiano, że jedna jest tyl- 


„Wschodnia orjenlacja* kulturalna 


Ragiany — Suknie A: Płaszcze Jedwabne 


najnowsze modele, gotowe 


i na zamówienie oglądajcie 


nasze 3 dużo wystawy 


Pazaż Mikolascha 


Powszechny Skład Odzieży R: 
è $ t 
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à | TE AU u A. i a 
POCIĄG TOWAROWY WJECHAŁ NA POCIĄG OSOBOWY. — 15 OSÓB 
RANNYCH. 

Toruń, 10 marca. (Tel. G. P) | wykołejone. Wiskulek katastrofy 15 
10. bm. pociąg szkolny, odjezdżający | osób odniosto rany, w lem dwie cięż- 
ze stacji kolejowej SŚmętowa w kie- | kie. Winę katastrofy ponosi kierow- 
runku Tczewa zderzył się z mocią- | nik parowozu pociągu towarowego, 
giem towarowym. 2 wagony pociągu | który przejechał sygnały. Ruch na 


ożobowsgo wyrzucone zozłały na pra- 


razie został wstrzyniany 


wą stronę toru, zaś 2 wagowy PRA 2. 


niemcy WYPŁAGĄ Rumy odszkodowanie 


Bukareszt, 19. marca. (Tel. G. 
Rumuński poscł w Berlinie af 
mił rząd, że komisja rumuńska pod- 
pisała umowę z rządem niemieckim, 
na podstawie której Rumunja ma o- 


trzymać 36 miljonów mk. w złocie. 
W ten sposób trudne zagadnienie od- 
szkodowań wojennych, wynikające z 
art. 238 traktatu wersalskiego zostało 
zlikwidowane. 


Greźna powódź w Rumunji. 


Bukareszt. 19. marca. (Tel G. 
P) Z powodu szybkiego 'tajania 


śmiegu, powódź zaczyna przybierać 
w Runutnfji zastrasza jące rozmiary. 
W Besarabji wody zalaly znaczne 
obszary, wyrządzając poważne 


szkody. Niektóre dzielnice Kiszymie 
wa stoja pod wodą, tak, że komumi- 
kacja odbywa się łódkaani. Na nic- 
których TFnjach kolejowych zala- 
nych wodą komunikację przenwa- 


SAR (WĘŻENA W catel HR ezpan 


W KRAJU PA ro 

Paryż 19. marca. (Tal. P.) 
Wedlug doniesień dzien r au 
cuskich sytuacja wewnętrzna w 
Hiszpanji przedstawia się nader 
krytycznie. Podobno ogólne obu- 
rzenie wywołał [adsl zamknięcia Ita 


IMO. ` 
1 


m 
SILNE WZBURZYUNIE. 
póltora raku uniwersytetu w Ma- 
drycie. Dzienniki francuskie notują 
pogłaskę, jakoby rzad Primo de Ri- 
very nosił się z zamiarem wprowa- 
dzenia stanu obiężenia w całym 

| kara ju. 


Niema liteści dla pokonanych! 


Meksyk 19. marca. (Tel. G. P.) 
Rząd poda! do wiadomości, iż kilku 
przywódców (powstańców na pół- 
mocy, a w lej liczbie gubennato 


Ch.chana, blaga o pokój, jednakże - 


prezydent Gil odpowiedział, iż nic 

może się wdawać w układy ze 

zdrajcami, którzy wimni ponieść 

konsekwencje swoich czynów. 
ESY, GE 


ko siła, mogąca zwichnąć ukraińskie 
dążenia do odrębności i zainteresowa- 
na w ich niszczeniu. Śiłą tą jest Mo. 
skina. 

I tutaj drogi masze, idące dotąd co 
najmniej równolegle, zbiegają się. Sla- 
jemy wobec wspólnego wroga, wobec 
rosyjskiego morza, którego cały wieko- 
wy iwysiłek szedł i iść będzie ma po- 
chłonięcie „słowiańskich strumieni". 

Tego oczywiście agenci „Sol-Roba', 
płatni czenwońcami, pojąć mie zechcą. 
Gdyby pnzejnzeli, slraciliby zarobek. 
Ale rzeczą bardziej zagadkową jest, że 
tego wspólnego nicbezpieczeństwa nie 
ogamniają również ukraińscy nacjona- 
liści. Nie widzą, choć to jest jasne, że 
cała polityka mosyjska, wykonywana 
dziś za pośrednictwem partji komumi- 
stycznej i ugrupowań  komunizują- 
cych, zmierza do poróżnienia obu na- 
rodów i że osiągnięcie tego celu było- 
by szkodą wspólną. Bo lo jesl chyba o- 
czywiste, że cele Moskwy mie dadzą 
się żadną miarą zidentyfikować z as- 
piracjami ukraińskiemi. 

Słowa Mansz. Pitsudskiego o „;agen- 
turach cbuych” dadzą się z całą ścisło- 
ścią przystosować do powstawania 
tych poczynań, które bunzą harmonię 
między nami i Rusinami ina niwie, 
czekającej na bumy plan, sieją smocze 
zęby gniewu i nienawiści. Ręce z Mo- 
dkwy i ręce z Berlina poruszają marjo- 
netkami, a są iudzie klórym się zdaje, 
że lo ich własna polityka. 

Wierzymy, że nadejdzie dziań o- 
pamiętamia i przejnzenia, a nasze za- 
wsze 'wyciągnięle dłonie nie trafią 
w próżnię. 

Szy A 


EEEEEMEWENE TZT AEREZO ED TE A] 
ZNALAZŁ A-YŁ.. W BERLINIE 
Warszawa, 19. marca (Tel. G. P). 

W związku z drezz,1 Sejmu o wydanie 

sądom postów ł:tnera, Warskiego į Wal- 

nyckiego za wystąpienia ich w czasie 
procesu tlLomacy białoruskiej w maju 
tb r. władze pońcyjne stwierdziły, że 
poseł Selrobn Waicyckyj znajduje się od 
kilku dni w Berlinie Poseł Walnyckyj 
jest synom  grethc-kat, kanonika, był 
niegdyś członk «m partji staroruskiej, o 
stainio zaś Trrzys'ąpi” do Selrohu. 
m 
KONGRES MNIEJSZOŚCI NAROD, 
W LONDYNTT. 
Warszawa 19. marca. (Tel. G. P) 
Domosza z Londynu, że 21. t 22, bm. 


| odbedzie się tam konferencja mię- 


dzymarodowa mniejszości. _ „Mam- 
chester Guamdiam* drukuje artyku- 
ly o mniejszościach w Polsce, po- 
da jąc szereg falszów i atakując wła 


dze polskie. 
f) 


SŁYNNY DILLON — Z POCHODZENIĄ 


POŁAKIEM? 
Warszawa, 19, marca (Tel. G. P.. 
„ABC.“ podaje za jednem z polskich 


pism w Stanach Zjedn., że znany han- 
kier amerykański Clarence Dillon, który 
fina. scwał szereg pożyczek dla państw 
curepcjskich, a m. i, j dla Polski — jest 
z pochodzenia Polakiem, synem cmigran- 
ta Samurla Łapowskiego, który w r. 
1882 wyemigrował do Stanów Zjedń,, 
naturaiizował się tam i przyjął nazwisko 
Lilon. 


eN 
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z dnia 21. marca 1929. 


isudskiemu. 


Uroczysty obchód Imienin Wodza Narodu, objął wszystkie kręgi 
społeczeństwa lwowskiego. 


Lwów, 20. marca. 

Op) W uroczysty dla całej Polski 
dzień Imienin Wodza Narodu, Mar- 
szażka Józefa Pilsndskiego, przyroda 
sprzymierzyła się z ludźmi w przy- 
strojeniu światła w radosne, jasne 
barwy, wyzłacując niebiosy i ziemię 
promiennym  blaskiam słońca. Całe 
miasto nasze pokrylo się lasem cho- 
rągwi i omblornutww narodowych i 
miejskich, zaznaczając w ten sposób 
wienną lączność naszego grodu kre- 
sowego z Rzecząpospolitą, korzącą się 
dziś w bołdzie przed Wiolkim Mę: 
ZERA 


Uroczysłości dnia lego  zapowie- 
działa o godz. 6.30 rano 

pobndka orkiestr wojskowych 
na pl. św. Ducha, oraz hejnał z wie» 
ży ratnszowej, odegrany przez 'trę- 
baczy 14. p. nianów, 

Nabożeństwa w świątyniach wazyał 
kich wyznań i wszystkich obrządków, 
skupiły wszystkich obywateli  Tuwo- 
wa w modlitwie za pomyślność i dłu- 
gie życie Tego, który przewodzi Pol- 
sce w pochodzie do wielkiej przyszło 
ści dziejowej. Osabne nabożeństwa od 
były się dla młodzieży szkolnej 


Uroczyste nabożeństwo w Katedrze. 


Punktem kulminacyjnym uroczy- 


slošci religijnych bylo nabożeństwa 
w Bazylice archikatedralnej laciń- 
skiej, ©dprawione o godz. 10 rano 


przez ks. bisk, Lisowskiego w licznej 
asystencji dostojników kapiluły. 
Przed nabożeństwem odbył się 
pizęgiąd wojsk, rozsiawionych przy 
ul. Legionów i ul. Hetmańskiej. Kam- 
panja honorowa zajęła aniejsce przed 
katedrą, wewnątrz BKwiąlvni ułrzy- 
mywały szpaler oddziały skautów, 
w głównej nawie przed ołtarzem u- 
stawiły się delogacje i reprezentacje 
związków ze sztandarami, w stalach 


zajęli miejsca liczni reprezentanci 
władz i instylucji społecznych. Ko- 
ściół był przepełniony tłumem pu- 


bliczności. 

Przed ołtarzem zajął miejsce woj. 
Gołuchowski, genera] Norwid-Nenge- 
bauer, gen. Popowicz, dowódcy puł- 
ków i korpus oficerski. Wśród repre- 
zentantów władz cywilnych byli o- 
hecni: w imienin miasta prof, dr, Na- 
dolski, prez. Izby skarb. Polak, prez. 
Sądu Czerwiński, prezes kolci Prach- 
tel-Morawiański, prezes poczty Mo- 
szoro, prez. Prok. Hamerski, starosta 
grodzki Klołz, Kurator Pytlakowski, 
starosta Eckhardt, sen. Tuhllie, prez. 
Sądu kraj. Obertyúski, prez. Havel, 
dyr. Barwiński, prez. Dębowski, dyr. 
Kłodnicki, prez. Dobrowolski, wicepr. 
Izby handlowej i przem. dr. Rnuker 
i dyr. Hóflinger, insp. Wańcznra, T. 
Bogdanowicz i w. i. Senat akademicki 
jawil się in corpore z rekt. ks. Gerst- 
manem na czele, profesorowie Poli- 
lechmiki % rekt. Zipserem, rektor We 
terynarji dr. Markowski, rekl. Aka- 
demji eksp. Pawłowski i w. i. Licznie 
reprezentowane były organizacje $po- 
łeczne: Welerani z r. 1863 z prez. 
Kuczyńskim, Związek Obrańców Lwo 
wa z wiceprez. Baczyńskim, Związek 
oficerów rezerwy, Związek Legjoni- 
slów, Zw. Pracy abywat. kobiet, re- 
prezentacje „Sokola“, „Gwiazdy“ i 
wiele in. 


Defilada. 


Ro nabożeńskwie, któremu lowa- 
rzyszył chór „Lutni“, który odśpie- 
wał Mszę  Kagerera, reprezentanci 
wladz udali się pod pomnik Miekie- 
wicza, gdzie odbyła się wielka deli- 
lada wojskowa, przysposobienia woj- 


skowego oraz organizacyj obywalel- 
skich. Defiladę prowadził pulk. Zu- 
lauf, Na przedzie postępowiuaą, orkie- 
stira 19 p. p. przy kóre) dźwiękach 
przedefilowat (w sprawnym jordynku 
korpus kadetów ze sztandarem po- 
wślańców r. 1868, dalej 19 p. p. ze 
szlandarem,  maslępnie przy dźwię- 
kach orkieglry własnej 48 p. p. ze 
salandarem 1 40 p. p. z orkiestrą i 
sztandarem. W dalszym ciągu defi- 
lady ukazala się kompanja Jletnicza, 
kompanja waperów i kompanią od. 
działów sanitarnych. 

Pod ziełona-czarnemi  proporcami 
z szumem i turkołem przesunął się 
5 pap, następnie pod lasem zielono- 
czerwonych proporców 6 pac, a 
wreszcie ukazała się na białych ko- 
niach orkiestra 14 p. ul, a następnie 
ukochany lwowski puls ułanów z 
biało-żóltemi proporcami. 


Za ułanami postępował oddział 


pionierów, 6 dac, 6 szwadron pan» 
cerny, a wreszcie kolumna samocho- 
dów wojskowych zamykała imponu- 
jący pochód wojska wszystkich ga- 
tunków broni. 

Nastepnie przy dźwiękach orkię- 
silry ukazały się oddziały przysposo- 
bienia wojskowego, klórych pochód 
rozpoczynał Związek strzelecki. Da- 
loj positępowały w znakomitej posla- 
wie hułce szkolne, za niemi Obrońcy 
Lwowa ze sztandarami, Polski Zwią” 
zek Kolejowców z orkiestrą i sztan- 
darami, Związek Poczłowców Z or- 
kiestrą własną, oddział Pracowników 
warsztatów samochodowych, VI 
dyon, Pracownicy Miejskich Zakła- 
dów elektrycznych z orkiestrą wła- 
sną i sztandarami, delegacje Związ- 
ków i Stowarzyszeń ze sztandarami, 
Żeńska drużyna harcerska, Meska 
drużyna harcerska „a wreszcie Straże 
pożarne ze sztandarami. 

Delilada radowała oczy zebra- 
nych Humów publiczności, dowodząc 
tężyzny i siły spoleczeńslwa,  kitóre 
wraz z dzielną armią sposobi się do 
sprostania wszełkim zadaniom, przed 
jakiemi naród nasz mógłby być po- 
slawiony. 

W ciągu całej uroczystości pano- 
wal wprost wzorowy porządek, dzięki 
celowym  zarządzemiom Komendanta 
miasta PP. nadkomisarza Reszczyń- 
zkiego i Komendanta placu maj. Ma- 
riery. Oficerowie policji z madkom. 
Kozakiewiczem na czele wykonali 
dane im instrukcje ku ogólnemu za- 
dowolenin najszerszych kół obywałel- 
stwa miasła. 


Uroczysta Ąkademja w sali ratuszowej 


O godz. 123 w południe odbyła się 
slaraniem Związku pracy obywatel- 
skiej kobiet w sali ratuszowej Uro- 
czysta Abkademja ku czci Najdosloj- 
niejszego Solenizanta, w której u- 
czestniczyli reprezentanci władz z 
woj, Gołuchowskim, aon, Norwid*Nen- 
gebamerem, gen. Popowiczem na cze 
le. W imieniu miasta było obecne 
całe Prezydjom: prof. dr. Nadolski, 
prof. Obmiński i dr. Frankowski. Salę 
zapełnili reprezentanci wszyslkich od 
łamów społeczeństwa, 'a również ga- 
leria była przepełniona publicznością. 


Akademię rozpoczął chór „Barda“, 
kłóry pod batutą p. Haxrasowskiego 
odśpiewał Pieśni legjonnwe, poczem 
orkiestra 19 p. p. odegrala Hymn pań- 
stwowy. 

W charuktorystycznym zarysie u- 
jela posłanka Marja Jaworska lą dzi- 
wną moc, jaka idzie z duszy Mar- 
szalka w culy naród polski. Mowezy- 
ni zaznaczyła, że Marsz. Piłsudski 
jesl  najpopularniejszym człowiekiem 
w Polsce, symbolem naszej siły i mmo- 
cy, lak, że nawet jego wrogowie oso- 
biści drżą o jego życie, uznając w 
nim Męża opatrznościowego, mające- 
go wielką misję ugruntlawama przy- 
szłlości Palski. Z przedziwną intuicją 
ujęlia prelegemika jisłotę tego oddzia- 


ływamia Józefa Piłsudskiego na dusze 
polskie. Słowem swojem silnem i 
szczerem uż do bolu szanpie on duszę 
nurodu, aby dobyć z niej siły we- 
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wnętrzne, aby pobndzić ją z bierno- 

ci do współpracy w budowamiu po- 
sad Ojczyzmy. Prelegentka zakończyła 
wskazaniem naszych zadań jako lud- 
ności kresowego gradu, która wimna 
doprowadzić do takiej tężyzny żywioł 
poldki, aby nasza siła moralna u- 
gruniowała twierdzę Rzpliłej. 

W pięknych rysach przedstawił 
dzieło życia Marsz. Pilsudskiego posel 
Zdzisiaw Słoński od obudzenia w 
Polsce myśli niepodległej w czasach 
niewoli do przebudowy psychiki pol- 
skiej w iwiasnem Gdbudowanem pań- 
stwie. 

Na część koncertową złożyła się 
deklamacja p. Ireny Ładosiówny, któ- 
'a wygłosiła z wielką ekspresją, utwór 
Aleksandra _Gałuszki:  „Piłsudzki*, 
oraz daklamacja art. dram. Luciana 
(urowskiego: „Józefowi Piłsudskiemn 
w hołdzie”. Śpiew choralny „Barda* 
| koncert muzyki wojskowej 18 p. p. 
zakończył tę pełną podniosłości uro- 
czystość. 

O godz. 1. w południe przedstawi- 
ciele władz i instytucji składali na re- 
ce p. Wojewody życzenia dla Dostoj- 
nego Solenizanta. 


W Teatrze Małym. 


W Teatrze Małym odbyła się o g. 
12 w poł. Uroczysta Akademia, kitórą 
rozpoczęło okolicznościowe  przemó- 
wienie red. Henryka Gepnika, poczem 
nastąpiła kantata. Piekne deklamacje 
wygłosili artyści dram. p. Kustowski, 
Przystawski i Strzelecki, część wokal- 
ną wykonali artyści Op. pp. Okońska, 
Pankiewiczowa, Bender, Kielarski i 
Łowczyński. Na zakończenie odegrali 
artyści dramatu niezwykle nastrojowy 
fragment dramatyczny Henr. Zbierz- 
chowskiego „W okopach”. 

Nadto odbyły się we wszystkich 
szkołach poranki muzykalno-wokalne 
na cześć Marszałka 


Przedstawienia dla wojska i Obchody 
w Stowarzyszeniąch. 


W dalszym ciągu uroczystości 
dnia wczorajszego odbyło się o godz. 
3 popol. w Teatrze Wielkim przedsła- 
wienie dla żołnierzy garnizonn lwow- 
skiego, Odegrano pełną humoru sztu- 
kę Blizińskiecgo „Pan Damazy*”. Nad- 


to odhyły się w kinoteatrach twow- 
skich bezpłatne przedstawienia dla 
żołnierzy. 

TSL im. B. Golamana urządziļo 


o godz. 5 popoł. w sali gimn. szkoły 
męskicj im. Sobieskiego Urdczysłą 
Akademię ku czci Marszałka Polski, 


poczem masiąpił podwieczorek i zaba- 
wa dla młodzieży szkolnej i dia lud- 
ności III dzielnicy miasta. 

Pol, Tow. szkół nowsz. „Ognisko“ 
urządziło z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskicgo Uroczysty Wieczór w 
szkole im. Staszica przy ul. Skarb- 
kowskiej. 

Tow. śpiew. „Harła” uczciło imie- 
ninv Marszałka koncertem, który się 
odbył o godz. 8 wiecz. w sali Pol. 
Towarz. Muzycznego przy ul. Cho- 
rążczyzmy l. 7, 


Poranek w Państw. Szkole Ekonem.-Handlowel 


odbył się w obecności całego grona 
nauczycielskiego z dyr. dr, Saneckim 
na czełe, zaszczycił go zaś obecno- 
ścią wizytator prot. dr. Zagajewski. 
Na bogaty program złożyło się 
krótkie, ale świelne przemówienie 
prof. Aleksandrowicza, który w tral- 
nych slowach streścii idcologjię Mar- 


szałka, Jego zabiegi i czyny, Jego wy- 
trwałość i zapał w kierunku wywal- 
czenia i utrwalenia Niepodległości 
Polski, kończąc przemówienie okrzy- 
kiem 
Marszaiec Polski Józef Piłsudski 
miech żyja 
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powtórzonym trzykrotnie przez liez- 
'nie zebraną młodzież Zakładu 

Z kolei nasgląpiły popisy chóru 
pod batntą ucznia Serałinowicza, oT- 
kiestry mandolinowej, klóra pod dy- 
rygenłurą p. Aosenhlita (kurs abilu- 
rjentów) odcgrala „Mobaczki 5więlo- 
jańskic z Lisystraty, Sonię i Pieśń 
Bostonu, następnie uczeń liceum 
Kwieciński wygłosi! wiersz Bułhaka 
„Do komendanta“, zamknęła zaś pro: 
gram 

orkiestra symfoniczna 

pod kierownictwem ucznia Berga, od- 
grywając kilka utworów Verdi'egn, 
Szuberta i Fucika. 

Całość programu wykonana w ra- 
mach własnych sił, pozosławiła Jav. 


Uroczysty wieczór 


Zakończeniem wczorajszych uroczy 


stości był uroczysty wicczór w Tcealrze | 


Wielkim. Wobec widowni, po brzegi wy- 


pełnionej delegatami władz cywilnych, 
wojska związków i dohorową publiez- 


nością wygłosił red. Górka dłuższe prze- 
klórem skreślił | aziejową 
zadania, jakie 


mówienie, w 
<ylwelkę 
wyznaczył sobie Jego obóz w dążeniu «la 
Polski mocarstwowej. Imieniem Z. A. S. 


P. hołd Marszałkowi składał p. Zahiel- 


Komendanta i 


Laura ta Planie 


Obchód w 


GAZETA PORANNA: 


| Warszawa, 19 marca. (Tel. G. P.). 
O godz. 11.30 wicemin. gen. konarze- 
wski dokonał na dziedzińcu Belweder- 
skim przeglądu patroli kawaleryjskich 
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i najlepsze wrażenie, co wyrażało się 
w licznych oklaskach, błóremi mło- 
dzież nagradzała poszczególne «punk- 
| ly programu 


w Teatrze Wielkim 


ski. Z koles odśpiewal chór operowv 7 
udziałem orkiestry efektowną  kaałalę 
| Groera, a orkiestra złożona z najlepszych 

imandolinistów Iwowskich odegrała okn- 


licznościowy połoncz Maleczka. 

Drugą część wieczoru wypełniło wy- 
stawienie „Księdza Marka“, niezwykle 
słaranne i w dobarowcj obsadzie z pp. 
Barwińskimi, SIrachockim, Zabielskh m i 


Strzeleckim na czele, 


jako Niewiniątko 
wkrótce w APOLLO 


Przemyślu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 19. marca. 

Obchód imienin Marszałka Pił- 
sudskiego miał w Przemyślu charak- 
ter niezwykle nroczysty. Już  wcze- 
snym rankiem odezwała się na uli- 
crch miasla pobudka, odegrana przez 
orkiestry wojskowe. O godz. 10 odby- 
ły się w świątyniach wszystkich wy- 
znań i obrządków uroczyste nabożeń- 
stwa. Naslępnic uflomnował się w 
Rynku olbrzymi pochód. W południe 
przedefilowały przed reprezentantami 
wojska i władz oddziały przysp. woj- 
skowego, oraz formacje wojskowe. Po 


rza zawody sportowe., We wszystkich 
| dzielnicach odbyły się popularne od- 
| zyvly 1 pogadanki  Uroczyslości za- 
kończyła wielka Akademja w „Soko- 

| le“. Nastrój panował niezwykle uro 
czysly. 

Dziś w poludnie przybyła da Bel- 
weńern sztaleła, nicsąca adres hołdo- 
wniczy dla Marszałka Piłsudskiego ad 
młodzieży przysp. wojskowego z oktę- 
gu kospusu nr. IN. Trasa szlaloły 
wynosiła 700 km. Szłałeła szła od O- 
kopów Św. Trójcy i była zorganizo- 
wana przez DOK. X. 


południu odbyły się w Domu Żołnie- | 


Odsłoniecie tablicy namiątkowel 


NA DOMU MARSZ. PIŁSU DSKIEGO W KRAKOWIE. 


Kraków. 19. manca. (Tel. G. P.) 
Głównym punktem uroczyslości by - 
ło odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na domu. w którym niegdyś micsz- 
kał Marszałek Piłsudski przy ul. 
Szlak 31. Po przemówieniu posła 
Pochmanskiego sekretarz Okr. Zw. 
Legjomistów Strojek dokonał odsło- 


nięcia tabbicy, poczem prezydent 

| miasta sen. Rolle w goracem prze- 
mówieniu podkreślił znaczenie u- 
roczystości, nawiązując do wielkiej 
tradycji Krakowa, zlaczonego nie- 
rozdzielnie z czynem 

| czym Marszałka. 

| 


wyzwaleń- 


4 
W WILNIE. 

Wilno 19. marca. (Tel G. P.) 
Kulminacyjnym punktem hołdm, 
złożonego pzez Zienuę Wileńska 
Marszałkowi była wicika alLademja 
w sal: Uniw, Batorego  Akademję 
zagaił rektor Halkowski, który z po 
śród tak wielu tytułów wdzięczno- 
ść: naroda | olskiego dla Marsza!sa 
podkreśli crężny czyn Legjonów 


OBCHÓD W BERLINIE. 


(Telcfoncm od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 marca. (st) Z okazji 
imienin Marsz. Pilsudskiego poseł pol- 
ski w Bemlinie p. Knoll wydał wielki 
raut dla sier nządowych, dyplomałycz- 
nych i lowarzyskich Berlina. 


l 


KOSZARY IM. PIŁSUDSKIEGO W PO- 
| ZNANIU. 

Poznań, 19 marca. (Tel. G. P.). Dziś 
odbyła się uroczystość przemianowamia 
koszar tö p. ułanów "na koszary im. 
Marszałka Piłsudskiego. Obecni byli m. 
in. wojewoda Borkowski, gen. Dzierża- 
nowski, Kędzierski i Sochaczewski. 

| 0 
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LICZNE ADRESY HOŁDO.- 


Wogóle w dniu 19. hm, jawiło 
się w Bciwederze z życzeniami okc- 
lo 15.000 osób, w lem duża  iiłość 
delogacyj. Ilość nadesłanych depesz 
przekroczyła 3.000. 

Delogacje samorządów zlożyly 
Panu Marszalikowi uchwały holdo- 
wnicze i dyplomy o nadaniu oby- 
watelstwa honorowego, madesłanc 
przez kilkaset gmin miejskich i 
wiejskich. 

Wieczorem olbrzymie tłumy publi- 
czności udały się do Belwedern, wzno- 


. dziękował za życzenia w imieniu Mar 
szalka Piłsudskiego. Na dziedziniec zje- 

chały czołgi. O godz. 1l przybył do pa- | 
laou Rząd im corpore z premjerem Bart- 
lem na czele oraz podsekretarze stanu. 
W imieniu niedysponowanego Pana 
Marszałka przyjmowali życzenia bra- 
cia p. p. Jan i Kazimierz Piłsndscy. — 
Dalej przybyli marszałek Sen. Szymań 
ski, przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań z ks. arcyb. Kako- 
wskim mwa czele, wyżsi urzędnicy mi- 
nisterialni, przedstawiciele korpusu dy 


plematycznego, aliaches wojskowi, dc- | sząc okrzyki na cześć Marszałka, 
legaci władz komunalnych, generalicja, | Drugi pochód, zorganizowany przez 
wyżsi wojskowi, delegacje i ip. W mię- | nuodzicż akademicką, również udał 


się w kierunku Belwederu. 
O godz. 20 w sali Filharmonii ad- 
była się uroczysla akademia. 


dzyczusie tłumy publiczności wilały 
przybywające na metę drużyny marszu 
na dystansie Sulejówek - Belwstier. 

Około godz. 1 gen. Konarzewski o- 
debrał na dziedzińcu Belwederskim ra» 
port oddziałów Strzelców Podhalań- 
skich, którzy pnzybyli do stolicy piecho- 
łą. W ciągu popołudnia niezliazone de- 
legacje składały życzenia Fanu Mar- 
dzałkowi, przynosząc piękne upomin- 
ki. W ciągu dnia odbywały się na pla- 
cach miejskich koncerty orkiestr wojsk. 
Rówhież popołudniu odbyły się uroczy- 
ste akatlemie. 

Według napływających wiado 
mości z prowincji, wszyskie mja- 
sta. Rzeczypospolitej obchodziły bar 
‘dzo uroczyścic dzień imienin Mar- 
szałkią 


ŻYCZENIA P. PREZYDENTA RZECZY- 
FOSPOLITEJ DLA MARSZAŁKA. 


(iereclonem od naszego korespoudenta:. 

Warszawa, 19 marca. (ab P. Prezy- 
dent Rzplitej złożył osobiście życzenia 
Marsz. Pilsudskiemn o godz. 12 w po- 


łudnie. 


ŻYCZENIA RZĄDU. 


iTcicfonem od naszego korespondenia!. 


Warszawa, 19 marca. (ab) P. Pre- 
mjer Bartel uda? rię dziś o godz, 11 ra- 
no z wszystkimi ministrami do Belwe- 
deru celem złożenia życzeń imienino- 
nych P. Marsz. Piłsudskiemu. 


Odznaczenie Marszałka. 


Warszawa, 19 marca. (Tol. G. P.). 
„Monitor Polski“ zawiera w dziale u- | 
rzędowym trzy zarządzenia, podpisane 
przez Prezydenta Rzpliiej I. Mościckie- 


go i p. Promjera Bartla, o nadanim P. 
Marszałkowi Polski Piłsudskiemu, zło- 
tego krzyża zasługi po raz Pierwszy, no 
raz drugi i po raz trzeci. 


Marsz Sulejówek-Belweder. 


wważać za bardzo dobre, W z. r. 
pierwsza drużyna pozawojskowa 
zajęła 11-te miejsce. 

Według datychczasowych prób- 
mych obliczeń, w biegu Sułejówek— 
Bełweder pierwsze miejsce zajmie 
33 pułk piechoty, stacjonowany w 
Łomży, który osiągnąl czas około 
1 godz. 50 minut. 

—— 


Zenganizowamy przez dkręg war 

szaæwoki Zwiazku Strzeleckiego tra- | 
dycyjny marsz Sulejówek—Belwe- | 
der (dy'slans 27 km.) przymiósł | 
zgodnie z przewidywaniem — zwy- 
eigńtwa w ogólnej klasyfikacji dru- 
żynom wojskowym, które zajęły 
5 miejsc. Wyniki drużyn przyspo- 
sobienia wojskowego, j 


| 


które zajęły 
6-te, 8-mc i If-le miejsce, należy 


Nak armji sowieckiej na Inóje 


jest po cichu przygotowywany. 
SENSACYJNE REWIBLACJE O PLANOWANYM ZAMACHU 
WJIETÓW NA PAŃSTWIA „BURŻU. z 
Londyn 19. marca. (Tel. G. P.) buduje koleje strategiczne. Sow jec- 
| 
| 
| 


SO- 


„Sunday Chronicle“ ogłosił wsen- | ka armja liczy obecnie 1 miljon łu- 
sacyjnej formic ciekawe rewelacje | dzi, lecz może rzekomo w 5 dniach 
niejakiego Widora, który był zau- | być powiększona o 5 miljonów. 


5 
fanym Stalina. Według tych rewe- = 
EEE” EE o a E O 1 


lacyj czerwona armja Sowjetów 
już w ciągu jddmego roku będzie ŁACINA OFICJANYM JĘZYKIEM 


tak wielka i tak uzbrojona, że bę- WATYKANU. 
dzie mogła wystąpić przeciwko ca- Rzym, 19. marca. (Tel.. G. P.). 


lomu Światu  kapitalistycznemu”. 
W Kronszladzie Widor mówil z 
wybilnymi członkami sowjeckiego 
salabu gen. omi, 


Dzienniki rzymskie donoszą, że język 
łaciński, po uzyskaniu charakteru o- 
ficjalnego języka Walykanu, nie be- 
dzie mógł być uważany za język mar- 


Oświadczyli że 


pierwszy atak wykona armja CZET- | twy, lecz będzie musiał być przyjęly 
wona na Jndje, że już obecnie kon- | o> rzędu języków państw nowożył: 
centrujc nad północno - zachodnią | pych. Językiem potocznym w Wały- 


granicą indyjsko - perską wojska i | kanie będzie język włoski. 


„GAZETA PORANNA“ 


z dmia 21. marca 1929. 
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' Rozstrzygnięcie. sprawy b. ministra Czechowicza. 


NA PORZ ADKU DZIENNYM SZEREG DONIOSŁYCH SPRAW, JAK 


WEJ, EMERYTURY, 


Warszawa 19. marca, (ab) Po- 
rządek: dzienny jutrzejszego pose- 
dzenia Sejmu obrimuje 16 punk- 
łów. Wśród ych znajdują się spra- 
wy ważne, które muszą być załat- 
wione przez Selm przed zaneknię: 
ciem sesji budżetowej. M. i. iu'ro 
odbędą się glosowania mad rezolu- 
cjanni zgloszonemi do budżetu. Głó 
wanie załatwiony ma być projekt 
ustawy o wypuszczeniu wewnęśrz- 
nej pożyczki premjowej, projekt u- 
stawy 0 zwojnienia P. K. P. od 
wpłacania do skarbu nadwyżki do- 
chodów, ponadto załatwione mają 
bvć wnioski klubów poselskich o za 
apałczenie emerytałne funkcjona- 
rjuszów państwowveh i zawodo- 
wych wojskowych. Na porządku 
dziennym  zuajauje się rownież 
winiesdk strannigiw lewicy, zawie- 
rający projekt rewizji Konstytucji. 

Największe zainteresowanie wywo- 
dał wniosek trzech slronnielw lewicy 
polskiej (Wyzwolenia, Sir. Chlopskiego 
i PPS) o postawienie w stan oskarżenia 
b. min. Czechowicza. Na jutrzejszem 


posiedzeniu :rozslrzygną się równocze- 
śnię losy łego wniosku, dla którego u- 
chwalenia potrzeba 


trzy piąte głosów 


GEL PRZYBYCIA P. 
Warszawa, 19. 
Poseł polski przy 
Patek, który przybył celem złożenia spra 
wozdania z obecnego stanu słosunkńw 
polsko - sowieckich i omówienia progra 
mu dalszego zbliżenia się polsko - so 
wieckiego, pozostanie w Warszawie oko- 
ło tygodnia ij odhedzie szereg konferen- 
cyj z min. Zaleskim i Kwiatkowskim. 
—0— 

PROTEST KRAKOWSKIEJ 

AKAD. SZTUK P. PRZECIW 
CHULSKIEMU! 

Kraków 19. marca. (Tel. G. P.) 
Rada pedagogiczna Akadem ji 
Sztuk Pięknych w Krakowie oma- 
wiała sprawę kandydatów na opróż 
niona katedrę. Najwięcej szans 
mieli wybiiny artysta malarz p. 
Sichutski i mal. p. Zbigniew Pro- 
maszko. Większość glosów otrzymał 
Sichulski. Część rady pedagogicz- 
nej zaprotestowała przeciw temu 
wyborowi. Sprawa przedłożona zo- 
slanie do rozstrzygnięcia p. mimi- 
strowi Świalskiemu. 

— 
ZLOT POLSKICH HARCERZY 
W POZNANIU. 

Warszawa, 19. marca (Tel G P). 
W związku z Wysławą Poznańską oł- 
będzie się w Poznaniu Zlot harcerzy z 
całej Rzpitej w dniach od 12—23, sierp- 
nia. Na zlocie reprezenlowane będą 


PATKA, 
marea AWCE G. PJ 
rządzie sowieckim p. 


SI- 


wszystkie ośrodki harcerskie Państwa w | 


ogólnej hczbie 7.000 harcerek i harcerzy. 
— o0 
WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
Warszawa, 19 marca. (Tel. G. P.). 
W 13-fym dniu ciągnienia 5-lej klasy 
Loterji Państw. padły główniejsze wy- 
grane na nastepujące numery: 
75.000 zł. — ' 41519, 5.000 zł. — 
80941, 101263, 3.000 zł. — 9875, 59826, 


128273, 140489, 150861, 2.000 zł — 
18922, 39183, 46652, 47387, 60127, 
96606, 182861. 


R 
| 
| 


l 


przy obecności conajmniej połowy u- 
aławawej liczby posłów. 

W ciągu dnia dzisiejszego kolporlo- 
wano w kuluarach pogłoski, że prezy- 
djum klnbu BB zadecydowało również 
głosować za tym wnioskiem. Podobno 
podejmując taką decyzję,. prezydjum 
klubu BB doszło do przekonania, że 
przekazanie sprawy trybnnałowi stanu 
przyniesie całkowitą satysfakcję p. min. 
Czechowiczowi. 

Na wstępie jutrzejszego posiedzenia 
Scjmu odbędzie się głosowanie nad de- 
monstracyjnym wnicskiem ukraińskim 


Pogłoski o zmianie Rządu. 


„GABINET SILNYCH LUDZI“ Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM NA CZELE. 
! rakter jednolity, 


Warszawa, 19 marca. (Tel. G. P). 
W związbu ze zbliżającem się zamknię 
ciem sesji budżetowej Scjmu, ominja 
polityczną spodziewa się bardzo daleko 
posunżięłej rekonstrukcji obecnego gabi- 
netu prof. Bartla. Ustąpienie min. Cze- 
chowicza, które zaskoczyła tak opozy- 
cję jak i siery rządzące, wywołało egól- 
ne podmiecenie w opinii publicznej, co 
w związku ze zbliżającemi sie lLrudno- 
ściami cekonomicznemi wyraża się ocze 
kiwianiem zasadniczych zmiar nasze- 
go życia politycznego. 

Według pogłosęk istnieje w obozie 
rządzącym slina tendeacja chwycenia 
się radykelnych środków, celem opa- 
mowania sytuacji, a mianowicie drogą 
utworzenia rządm, posiadającego cha- 


DGNOWIEŃSTWO 


DMISJA POŻYCZKI 


PROJEKT LEWICOWY REWIZJI K ONSTYTUCJI 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


a [i 


Waldemarasowi. 


PREMJO- 
ETC. 


zgłoszonym na piątkowem posiedzeniu 
przez posła Zahidnego o wyrażenie vo- 
ium niemfności Marsz. Daszyńskiemu 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
wniosek powyższy osiągnie wręcz nrze 
ciwny skutek, albowiem regultal glo- 
sowania przyniesie jedynie wyrazy u- i 
znania i poparcia dla Marsz. Sejmu Da- 


szyńskiego. Za wnioskiem głosować |= 
prawdopodobnie bedą słowiańskie ; 


mniejszości narodowe, frakcja komuni- 
atyczna i drobne ugrtpowania komuni- 
zujące. 


rządu silnych indywi- 
daalności, na czole którego słanąć by 
miał Marszałek Piłsudski. W dalszym 
ciągu pewne koła domagają się rozwią 
zania Sejmu, oktrojowania konstytucji 
i omarcia życia palitycznego na nowych 
rewniejszych podstawach, jednak jak 
krążą wersje, marszałek Piłsudski prze 
ciwny jest tego rodzaju pomnięczem. 
W każdym razie z poglosek tych 
przebija jedno, iż kierowmicy naszeno 
życia politycznego zdają sobie całkowi- 
cie sprawę z powagi chesmej sytuacji 
politycznej i gospcilarczej. Jesteśmy 
więc w przededniu radykalnych pesu- 
mięć, które mogą wyjść z koła obecnych 
{sfer kierowniczych, jako czynnika istot 
nej siły, 


acii a TO 


euske przeci 


SEOGI AUGUST POSZTZDŁ DO GANOSSY. 


Fetelonem od 


Warszawa, 19. marca. (sł), Z Ko- 
wna donoszą, że kenfiikt Waldemara- 
sa z duchowieństwem  katclickiem 
znowu zaostrzył się w formie jak naj- 
bardziej jaskrawej. Biskupi litewscy 
wypracowali odezwę do ludności, 
wzywając do bojkotu rządu, włącznie 
aż do wstrzymania się od płacenia 


naszego koresper użnta 


szy się o treści taj odezwy, natych- 
miast udał się do arcybiskupa i prosił, 
by nie ogłaszano tej odezwy, obiceu- 
Po 
arcybiskup. po 
welrzymać ogloszenie ode- 


jąc jak najdalej idące ustępstwa. 
długich rokawaniach 
stanowił 
zwy, 


Lo będzie ze Stresemannem? 


USTĄPI Z POLITYKI, CZY ZAŁOŻY NOWĄ PARTIĘ? 


Berlin, 19 marca. (Tel. G. P). W ku 
luarach Reichstagu krążą różne wersje, 
z których jedna zapowiada, że £trese- 
mann zamierza całkowicie wycofać się 


i z życia politycznego, inna mówi lylko 


KE e r 


Tajemnicze zamordowanie 


o zamiarze usląpienia, trzecia mówi o 
planowanem przez Slresemannua zalo- 
żeniu nowej parki politycznej, 
zostałby kierownikiem. 


podatków. Waldemaras dowiedziaw- | 
1 
której 


magnata ś ąskiego. 


HR. WERNNIGERODE ZASTRZELONY ZOSTAŁ W NOCY. 
Berlin, 19 marca. (Tel. G. P.). Ubie- | hrabiego leżącego z książką w ręku na 
glej nocy zamordowany zosłał na zam | ziemi, w kałuży krwi. Strzały oddane 
ku Janowiokim w pobliżu Lignicy wła- | 


ścicial olbrzymich posiadłości ziem- 
skich, hr. Eberhardt Słolłberg Werni- 
gerode, Około północy w pokoju, w któ 
rym przebywał hrabiu, dały się słyszeć 
strzały. Zaalarmowana służba i rodzina 
pospieszyła do pokoju, gdzie zastano 


| dzi tu prawdopodobnie 


zostały z odległości kilku kroków. Gho- 
o morderstwo 
rabunkowe. 

Na podstawie dokonanego przez ko- 
misję sądową przesłuchania hr. Kry- 
stjana Stellberga, został on aresztowa- | 
ny jako podejrzary o mord ojca, 


Przyjezdni! Baczność! 
Najtorzystniej uskutecznia się 
zakupy raulamów, płaszczy 
i kurtek z materżałów angis. 
SKórw, lotenu i gabardyny 
oraz obuwie, kapeluszy i bie- 
lizny w znanej firmie 


Amera RONSE 


Kopernika 5. Tel. 44-78 


Lwów, 
Proszę 


ogłądnąć! 


KATASTROFA W KOPALNI MYSŁO- 
WIGRIEJ. 

Mysłowice, 19 marca. (Tel. G. P.). 

Dziś w południe wydarzyła się na ko- 

palni Mysłowice katastrofa. Zawalił się 


filar, grzebiąc 5 robotników, z których 
3 pcmiozło śmierć, a 2 zostało ciężko 
tannych 


ZMASAKROWAŁ TEŚCIOWĄ. 
I JEJ RODZINĘ. 


Limanowa, 10 marca. (Tel. G. P). 
Niejaki Stefan Koszyk, przegrawszy 


proces ze swą teściową, Królową, zma- 
sakrował ją lak, że wkrótce zmarła. — 
Synową jej i trzech synów przewiezio- 
no do szpiłala w Nowym Sączu ciężko 
rannych. Zbrodniarz zoslał ujęty. 


SKAZANI ZA NAPAD NA URZĘDNI. 
KA POLSKIEGO. 

Wrocław, 19 marca. (Tel. G. P.) 
Przed sądem tut. toczyła się dziś roz- 
prawa przeciw tnzem uczestnikom na- 
padu rabunkowego na unzędnika kon- 
sullatn polskiego Wysockiego. Zostali 


l oni skazani na dluższą karę więzienia. 


a_a 
POWÓBŹ NA NIEM. ŚLĄSKU, 
Berlin, 19. marca (Tel. G. P.). Wsku- 
tek tajania śniegów wystąpiły z brzegów 
rzeki na Górnym Śląsku, Okolica Wroc- 
ławia niemal zupełnie zalana, W wieni 
miejscowcściach woda wdarła się do dv- 
mów mieszkalnych stajni i obór, araz 
zniszczyła zasiewy. 
M 
RZĄD SOWIECEI SKARŻY. 
Beriin, 19. marca (Tel. G. P.), Komu- 
nistlyczny „Welt am Morgen“ donosi, że 
rząd sewiecki chee wystąpić w procesie 
przeciw fałszerzom dokumentów w cha- 
rakterze oskarżyciela prywałnego przez 
specjalnego pełnomocnika w Berlinie 
a J 
GEWORM* POQLITBIURA. 


Moskwa, 19. marca (Tel. G. G. P.. 
Spodziewaja sie fu zreformowania Po’ t- 
bivra, instytucji która faklycznie xie- 
ruje w-wnetrre poqiyką rządu sawiec- 


Liczba «zionków Polilbiura 
lLyć zwiększona. 


Liego ma 
LFPWARATYFIEUJE KONWIEN- 
CJĘ GRANICZNA? 

Warszawa 19. marca. (Tel. G. P) 
«Kurjer Warsz. domosi z Kowna. 
że rzad litewski zamierza wkrótce 
ratyfikować układ o komunikacji 
lokalnej granicznej m'edzy Polską 
a Litwa podpisany w listopadzie r. 
z. w Kłajpedzie. 


n— 

POROZUMIENIE MIĘDZY SHS 

A BUŁGARIĄ. 

Belgrad, 19 marca. (Tel. Q. P.). Ro- 
kowania między Jugosławją i Bułgarią 
w sprawie ruchu granicznego doprowa- 
dziły do zupełnego porozumienia. Nie- 
bawem rozpoczną šie w Sofji rokowa- 
nia w sprawie zawarcia układu handlo 
wego między obu państwaini. 

T 
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Reklamowanie słynnej | pieknej art 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 21. marca 1529 


SIA) 


zakończone zatargiem z ZASP, 


INCYYDENT Z NAMIĘTNYM PANEM DYREKTOREM. — POMPATYCZNY „SĄD OPINII PUBLICZNEJ” — Z. 
A. $. P. GROZI DYSKWALIFIKACJĄ P. GORCZYŃSKIEJ. 


Warszawa, 19. marca. (st). Przed 
paru dniami „Kurjer Czerwony“ w 
sposób niezwykle realistyczny ogłosił 
zajście, jakie spotkało p, Marję Gor- 
czyńską, artystkę teatrów miejskich 
ze strony jakiegoś nieznanego „dyrek- 
tora", Dyrektor ów korzystając z po- 
średnictwa niejakiej Ghaji Kociak, 
przybył do mieszkania p. Gorczyń- 
skiej z kwiałami i cukrami, oświad- 
czył się jej ze swoimi alektami i wy- 
chodząc, 

zostawił na stoliku 3 tys. zł. 

Podczas tej sceny za kolarą stal 
detektyw, którego p. Marja Gorczyń- 
ska przedtem wezwała, uprzedzona o 
przybyciu owego tajemniczego dyrek- 


tora, oraz mąż p. Gorczyńskiej, p. 
Lindner, 


Gdy tajemniczy dyrektor wyszedł, 
p. Gorczyńska wezwała z za kotary 
detektywa i męża i uradziła z nimi 
czekoladki przesłać do „Sierocińca*, 
a pieniądze na cele dobroczynne, o- 
raz o całem zajściu zawiadomić re- 
dakeje „Kurjera Czerwonego”. 

Osobliwa ta hisłorja została wy- 
zyskama przez „Kurjera Czerwonego“ 
w ten sposób, że pismo to zrobiło z 
zajścia wielką sensację dla Warsza- 
wy i urządziło ma szpaltach swych 
„wielki proces o obyczajność przed 
trybunałem opinji publicznej” nad o- 
wym tajemniczym dyrektorem. „Ku- 
rjer" zawiadomił przytom czytelni- 
ków, że p. Marja Gorczyńska rozdzie- 
lila owe 3 tys. zł, w następujący sp2- 
sób: 1,500 zł. na „Nasz Dom“, 500 zł. 
na szchrowisko aktorów weteranów w 
Golimowie, 560 zł. na Dom aktora w 
Warszawie, 360 zł. na fundnsz dla 
sierót po poległych policjantach i 200 
zł, dla rodziny p. Mrozińskiego. 

Od tej pory codziennie na łamach 
„Kurjera Czerwonego” rozmazywana ię 
niesmaczną historję, a nawet wciągnie- 
lo w „wielki proces ohyczajności przed 
trybunałem opinjj publicznej“ komedjo- 


Wycofanie pięcio- 
złotówek 


żółto - zielonych z r. 1925. 
Warszawa, 19. marco. 

Na mocy rozporządzenia Ministra 
Skarbu z 14. lutego 1929 r z dniem 20. 
czerwca br. tracą moc prawnego środka 
płatniczego pięciozłotowe bilety zdawko- 
we z datą emisji 1. maja 1926 r. 

Wygląd tych biletów jest następują 
cy: na przedniej sironie biletu w naroż- 
nikach ramki figurują wielkie cyfry 4, 
po środku hilelu znajdują się emblematy 
przemysłu, handlu i rolnietwa, 

Bilety powyższe poczynając od dnia 
1. lipcu 1929 ruku do dnia 30. czerwca 
1931 r. będą wymieniane na monety o- 
raz na bilety Banku Polskiego w Cen- 
łralnej Kasie Państw. kasach  Śkarbo- 
wych oraz oddziałach Banku Polskiego. 

Po dniu 31. czerwca 1931 obowiązck 
wymiany fych biletów wsłaje. 

Oczywiście, wobec tego, że na wymia- 
nę powyższych banknotów jest jeszcze 
przeszło 3 miesiące czasu, nie powinny 
zachodzić wypadki nieprzyjmowania ich 
pizez kondyktorów tramwajowych, ka- 
sv, kupców etc 

o — 


4 


pisarza p. Kiedrzyńskiego. Sensacja „Ku- 
rjera Czerwonego“ miały wszelkie cechy 
niesmacznej i niepraktykowanej do tej 
pory w społeczeństwach kulturalnych 
reklamy dla p. Gorczyńskiej. 

Do tego wniosku najwidoczniej 
szedł „ZASP.“, bo na wczorajszem posie" 
dzeniu uchwalił nie przyjąć ofiarowsnej 
przez p. Gorczyńską sumy na schronisko 
dla wcleranów Scenicznych, wychodząc 


(Rajski ogrod 


ila- 


Warszawa 19. marca. (st) One- 
gdaj aresztowano w pociągu w Prze 
rawie w Gzechoslawacji rzekomego 
przemysłowca lódzkiago Joseła Dan 
zingera z żoną. | Damzingerawie 
sprzedali do domów rozpusty w 
Buslorze 8 kobiet, z czego 2 z Kra- 
kowa i jedną z pod Lodzi, Zbrodni - 
eza ta para przedstawiała się swym 
ofiarom, jako bezdzietne małżeń- 
stwo posiadające wielkie zaklady 
przemysłowe w Łodzi, a zamiesz- 
kale stale w Paryżu. Oszukali w ten 
sposób tapieera krakowsikiego Mar- 
jana Liebera, który zgodził się, alby 


Warszawa, 19. marca. (st). W To- 
maszowie Mazowieckim rozegrała się 
krwawa tragedja małżeńska. Jam i 
Janina Mirawscy oddawna żyli w 
niczgodzie. Onegdaj Jan, kiedy żona 
poszła spać, ostrym noążam szewskim 


Berlin, 19. marca (Tel. G. P.). W EL 

herfeldzie w Nadrenją doszło do krwav | 
wego starcia pomiędzy organizacją luk 
sztandarowców Reichsbanner a hit- 
Dwóch członków organizacji 


ŻW, 
lerowcami. 


Londyn, 19 marca. (Tel. Z 
Szanghaju donoszą, że w r a fe | 
szło ostatnio da poważnych starć mie- | 
dzy Chińczykami i Japończykami. Od- 
dział marynarzy japońskich wtargnął 
do biur komitetu prapagandy bojkolu 
towarów japońskich. Marynarze obsa- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


z założenia, iż korzystanie z datku, któ- 
rego źródło jest obelgą dla zawodu aktor 
skiego, jest niedopuszczalne. Jednocze- 
śnie związek wyraził opinię, iż branie 
ndziału członków związku w podjętej 
publicznie ankiecie lego charakteru nie 
hcuje z godnością aktorstwa, 

drtystce groa: wykluczenie na dwa 
lala ze związku, 

jn 


Z CORINNE GRIFFITH w APOLLO 


Jedyna sposebność oglądania te go filmu. 
Nadprogram; 


Aresztowanie ha; dlarzy żywego towaru 
wywożących dziawczęta z Polski. 


RZEKOMY PRZEMYSŁOWIEC ŁÓDZKI 
BY JE SPRZEDAWAĆ DO STAMBUŁU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


„PIĘKNO TA TR*. 


„ADOPTOWAŁ” PANNY, 


muniemany bogacz  zaadopiował 
dwie jego córki 22-lelniq Jiwe i 17- 
letnia Zuzånmç. Zibrodmicza ta para 
miała zaadoptować w Łodzi także 
córkę pawnej wdowy, piękną Ra- 
chele Rosenthai. Transponty wysy- 
lane hylly pojecie, przyczem 0- 
[arom towarzyszyli agenci Danzin 
gerów. Wysłano obie Lidberówny, 
które dojechawszy do Tryestu zor- 
jantcnealy się, wysiadły z pociągu i 
zgłosiły się do policji. To doprawa- 
dziła do areszlowamia herszta szaj- 
ki handlarzy żywym towarem 


naem SZEZSKM Zamórdował żonę 


POCZEM WYCHYLIŁ DAWKE TRUGIZNY. 


usteetoicm od naszęgo korespondenta.) 


zadał iej cios w gardło, poczem zażył 
tmoiznę. Gdy policja zaalarmowana 
przez sąsiądów wkroczyła, obię ofiary 
wiłyssię z bólu. W szpitalu Janina 
zamarła, a mąz jej walczy ze Śnnercią. 


Krwawe starcia w Elberfeld. 


republikańskiej zostało tak ciężko pobi- 
tych, że musiano teh odwieść do  szpi- 
lain. Policja aresztowała dwóch hacken- 
kreuzierów, 


Waiki Gh iste- fanoń$kie W Kankan. 


dzili całe biuro i zabili dyrektora, po- 
czem opuścili śpiesznie gmach, zanim 
zjawilo się wojsko chińskie. Bezpośre- 
dnio potem Chińczycy urządziti pochód 
demonstracyjny, podczas klórego ma- 
nifestowano przeciwko Japenji i Japoń 
czykom. 


Dżuma w południowej Afryce. 


Londyn 19. marca. (Tel. G. P) ) 
„Padly Tel" denosi, ża na gi anicy l 
Transwału w rejonie Oranji wybu- | 


chła dżuma. W Transwnlu poezy- 


niono wszelkie zarządzenia celem 
zapobieżenia rozszerzenia sie stra- 
sznej zarazy 

Nacz zywo Jez e SYTA 


i na wystawie poznańskiej, 
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SYTUACJA NA KOLEJACH 


POMYŚLNA. 
Lwów 20. marca, 
Lwowska  Dvrekcja Kolejowa 


(Biuro rozkladu jazdy) informuje, 
że w oslaimich dniach spóźnienia 
pociągów w obrębie naszej Dyrek- 
ojs są coraz mniejsze. Topnienie 
śniegów odbywa się obecnie w ten 
sposób, że nie grozi narazie linjom 
i objekiom kolejowym. 
— M 
WALKI WŁOSKIE W AFRYCE PÓŁN. 
Rzym, 19 marca. (Tel. G. P.). Od- 
działy włoskie w Cyrenaice stoczyły w 
dniu 14 bm. ciężką walkę z buntowni- 
kami, którzy w rezultacie uciekli, po 
zostawiając na placu 20 zabitych. Ze 
strony włoskiej zostali zabici 1 kapitan 
1 sierżant i 25 żołnierzy. 


Grób adjut. ks. Józefa 
Poniatowskiego. 


Cenny pomnik historyczny w zanie- 
dbaniu. 
Lu ów, 14 marca. 

Up) Od jednego z naszych Czytelni- 
ków, zamieszkałego w Izdebkach, pow. 
Brzozów, otrzymujemy wiadomość o 
sensacyjnem odkrycin, jakie zrobiła na 
tamtejszym cmentarzu, bawiąca tego 
roku na wilegjaturze, pewna ietniczka 
z Warszawy. 

Przechadzając się po miejscowym 
cmenlarzu, zwróciła uwagę na stary 
pomnik, na którym u dołu widniał na- 
bis „Adjutant Ks. Poniatowskiego”, — 
zdumiona tem odkryciem, usiłowała 
odcyfrować nazwisko, jednak litery na 
wpół zalarte były lak niewyraźne, że 
nie można było z nich zestawić cało- 
ści. Pani owa — pisze nasz Informator 
— zakomunikowała mi to sensacyjne 
odkrycie, a nazajutrz udałem się wraz 
z nią dla oglądnięcia owego grobu i 
stwierdziłem istotnie, że na pomniku 
znajduje się wyżej przytoczony napis. 

Lelniczka, która odkryła ten cieka- 
wy pomnik, zapewniła mnie, że po po- 
wrocie do Warszawy zawiadomi o tem 
odpowiednie czynniki, celem otoczenia 
opieką tak cennego zabytku. Można by- 
ło zatem oczekiwać, że konserwacja 
zabytków historycznych zajmie się tą 
sprawą. Dotychczas jednak pomimo u- 
pływu szeregu miesięcy, bo przeszło 
pół roku, dotyckhczag nikt się tu nie zja 
wił, Uważając, że tak cenny zabytek 


! nie powinien się marnować w zapomnie 


nin, pozwalam sobie za pośrednictwem 
tak poczytbnego pisma jak „Gazeta Po- 
ranna”, zwrócić na ło odkrycie uwagę 
sier konserwatorskich, które bezwątpie- 
nia zechcą na miejscu zbadać tę spra- 
wą i otoczyć ten pomnik swoją opieką. 
d. s. 
slaly Czylelnik „Gazety Por.“ 
mewa yn 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 20. marca. 

(.) „Praca obywatciska*, Organ zwią- 
zku pracy obywalelskiej kobiet, War- 
szawa. Drugi numer tego pisma, poświę- 
conego sprawom społecznym i nświado- 
nieniu ohywatelskiemu kobiet, wyszędł 
już z druku i zawiera artykuł wstępny: 
„Przed rawizją konstytucji”, Hanna Gro. 
decka: „Koła pracy', Janina Strzelecka: 
„Jak rozumiemy feminizm*, dr, Marja 
Rentt-Boremsku „Matka apuszczona 
fejleton „Przy mężu Natalji Gryniew- 
skiej, a nadto artykuły o działalności na 
szych posłanek, o wystawie pracy kobiel 
liczne kores- 
pondencje z kraju i zagranicy, „Ognisko 
pówiatowe* oraz przegląd prasy. 


Uhoga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 


ma amputowaną nogę i uszkodzoną re- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 


;, da pracy, prosi o łaskawą pomoc. Patki 


skierować należy do Administracji, dla 


staruszki kaleki. 


Nr. 8807 


Na drodze do bolszew 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. marca 1929. 


.ZMU. 


„ZASŁUGI“ LEWICY W POLITYCE ROLNEJ. — PODWAŻANIE KOŚCIOŁA. — RADYKALNE PROJEKTY 
KONSTYTUCYJNE POWINNY WRESZCIE OTWORZYĆ SPOŁECZEŃSTWU OCZY. 


Lwów, 20. marca. 

Z poważnych sler piszą nam: 
Stosunek  maszego społeczeństwa 
do radykalnej lewicy nacechowany 
jest pewną pobłażliwością. Pamięta 
się jej rolę w walkach miepodległościo 
wych ostatniego okresu, tego okresu, 
w lktórym dążenia  rewalucyjno-so- 
cjalne zeszły się z walką o własne 
państwo. Skutkiem tych wspomnień, 
a także pewnej suggestji, wywieranej 
przez żywą agitację, zwykliśmy oce- 
niać działalność  stranniedw lewico- 
wych miarą „ad hoc" skrojoną. — 
Demagogię kładzie się na karb „bu- 


Lewica a reforma rolna. 


Wystarczy |przypatrzyć się bliżej 
różnym  „udoskonaleniom' naszego 
Życia państwowego, kitóre zawdzięcza 
my wpływom lewicy. Jeżeli wcźmie- 
my dla przykładu naszą reformę rol- 
ną, to po dokładnem zbadaniu jej du- 
cha, przekonamy się z łatwością, że 
jaj twórcom, a właściwie reżyserom, 
którzy z poza kulis tę reformę reda- 
gowali, nie chodziło tyle o poprawie- 
nie doli ubogich włościan i uregulo- 
wanie stosunków agrarnych, co o 
zniszczenie większej własności. Dzię- 
ki temu reforma dała jedynie ujemne 
rezultaty.  Samouclwałenie reformy 
rolnej (na długo przed jej wykona- 
niem) zakamowało zupełnie ruch zie- 
mią w chwili, gdy włościanie bezpo- 
średno po wojnie mieli skrzynie pełne 
wartościowych jeszcze bamknotów i 
mogli nabyć za bezcen ogromne ob- 
szary od ziemian, którzy wskutek 
przejść i zniszczeń wojennych chcieli 
na gwalt pozbyć się ziemi. Zamiast 
im to ułatwić, lewica wymosła wy- 
danie zarządzeń, wstrzymujących o- 
brót ziemią, a jednocześnie wmawia- 
ła włościanom, Że dworską ziemię 
dostaną za darmo. W rezultacie bank 
noty  zwietrzały podczas inflacji i 
chłopi stracili cały swój dorobek, 
ziemiani zastraszeni reformą i pozba- 
wieni niezbędnych środków zaniecha- 
li wszelkich inwestycji i odbudowy 
swych gospodarstw, czego następ- 
stwem był upadek rolnictwa i paupe- 


ryzacja polskiej wsi. Ale zało „ob- 
szarnicy' zostali częściowo  zruśjno- 
wani, a wśród mas włościańskich 


rozpoczęło się wrzenie. 


Cała reforma rolna miała i ma 
dotąd charakter destrukcyjny. Za- 
miast uregulować stosunki agrarne 
przez  komasację gruntów rwłościań- 
skich (szachownica w Polsce zwła- 
szcza w Małopolsce dochodzi do tego, 
że 2—3 heklarowe gospodarstwa 
chłopskie są rozbile na 15—25 ka- 
wałków), uregulować senwiłuty, któ- 
re zwłaszcza w Kongresówce stano- 
wią plagę rolnictwa i gospodarstwa 
leśnego, zamiast tworzyć zdrowe gos- 
podarstwa włościańskie, a przez me- 
lioracje nieużytków i osuszanie ol- 
brzymich błot zwiększyć przestrzeń 
grantów ornych, reforma rolna dą- 
żyła do zniszczenia knlturalnych gos- 
podarstw folwarcznych. Przeprowa- 
dzono na gwałt parcelację ogromnej 
przestrzeni gruntów dworskich bez 
żadmego planu, dzięki czemu na miej 
scu gospodarstw folwarcznych, nie- 
zbędnych jako ośrodki kultury rolnej, 
i masowej produkcji, która zabezpie- 
czała aprowizację miast, osad fa- 


importować zboże (już dziś sprowa- 
dzamy poważne ilości pszenicy i mą- 
ki pszennej) z zagranicy. 

I pomimo opłakanych skutków 
reformy rolnej u nas, pomimo smut- 
nago przykładu Rosji, gdzie w naj- 
żyźśniejszych w  Buropie okolicach, 
ludność cierpi chroniczny głód; Ru- 
munji, której reforma rolna wyrządzi- 
ła olbrzymią krzywdę, likwidując jej 
potężny przed wojną eksport zboża, 
nie mówiąc o Litwie, Łotwie i Estonii 
na paly zrujnowanych przez refor- 
mę — teraz właśnie, gdy p. minister 
Słaniewicz, zorjentowawszy się w Sy- 
tuacji, zaczął naprowadzać (zbyt po- 
woli miestety) reformę rolną na wla- 
ściwą drogę i łagodzić jej zgubne 
wpływy, nasza lewica z energją, god- 
ną lepszej sprawy, forsuje wywłasz- 
czenie wszystkich dworskich gruntów 
(bez odszkodowania) i upaństwowie- 
nie lasów na wzór moskiewski, cho- 
ciaż wie, bo mie może nie wiedzieć, 
do jak zgubnych doprowadziłoby to 
następsiw. „„Pereat mundus, fiat... 
doktryna" — oto jej cel. 


rzliwego temperamentu“, skrajność 
tłumaczy się szukaniem popularno- 
ści, a najbandziej  niezrównoważone 
pomysły uważa się za nieszkodliwy 
wyraz utopijnej doktryny. 
Tymezasem doktryna ta — wła- 
śnie skutkiem naszej bierności — 
niekiedy realizuje się. Jeśli nie w u- 
stawodawstwie, ło w obyczajach, w 
moralności, Realizuje się i przynosi 
owoce, co do których już niema nie- 
porozumień. Z poza dekoracyj pseudo 
liberalizmu i „postępawości* wyłania 
się droga, prowadząca nieuchronnie 
do bolszewizmu. | 
i 
| 


brycznych i wojska i zapewmiała nam 
eksport surowców i produktów rol- 
nych, powstały dzikie, drobne gospo- 
darstwa chłopskie, które przez długie 
lata będą grać zupełnie bierną rolę 
w prodnkcji krajowej. | jeżeli tak da- 
lej pójdzie, do Polska, kraj par exel- 
lence rolniczy, który od wieków za- 
silał swem zbożem calą zachodnią 
Europę, będzie zmuszoną za lat kilka 


„Bialy“ bolszewizm. 


za- | nie i otacza największą opieką Ko- 
ściół katolicki, czemu dał wyraz w 
ostatnim epokowym akcie pojednania 
Kwirynału z Watykanem, u nas to- 
leruje się, a poniekąd popiera różnych 
sekciarzy, projektuje wprowadzenie 


A komu, jeżeli nie lewicy 
wdzięczamy amti-kałolicki jprgd, jaki 
się u nas szerzy obeanie. Podcząs gdy 
Mussolini zaprowadził íz powratem 
naukę religii w szkołach, wrócił ślu- 
bom kościelnym ich prawne znacze- 


Udając radcę kolejowego 
filut wyłudził dwie kołdry u p. Webera. 


TELEFONICZNE ZAMÓWIENIE DWU KOŁDER „NA PREZENT“. — WT- 
RAFINOWANY OSZUST ODEGRAŁ GAŁĄ KOMEDJĘ I WRESZCIE WY- 
FRYCOWAŁ KUPCA. — W GMACHU DYREKCJI. — 200 ZŁ. PRZEFADŁO. 
Gdy nazajutrz rano chłopak pono- 
wnie przybył do gmachu Dyrekcji ko- 
lejowej, tam dowiedział się, że radca 
Stępień wogóle nie istnieje, że jest to 


Lwów, 20. marca. 

(—). Onegdaj da składu pościeli p. 
Webera, dostawcy kolejowego, zgłosił 
się telefonicznie, przedstawiając się 
jako radca kolejowy Stępień, jakiś o- 
sabnik i poprosi} o przysłanie mu da 
Dyrekcji dwu kołder, których potrze- 
buje natychmiast prywatnie celem u- 
czynienia komuś prezentu. Rzekomy 
radca Stępień poprosił p. Webera, by 
sam kołdry wełniane wybrał i przez 
chłopca odesłał mn 

do gmachu dyrekcji. 

Gdy wysłany przez p. Webera 
chłopiec z dwoma kołdrami, wartości 
200 zł. przybył popołudniu do gma- 
chu dyrekcji, w korytarzu czekał już 
na niego jakiś jegomość, który kołdry 
te odebrał i oświadczył chłonon, że p. 
radcy Stępienia chwilowo niema, o- |! 
raz, że jest jego sekrełarzem i we- 
zwał chłopca, by z mim udał się na 
poszukiwanie rzekomego radcy. 

W mieście ów osobnik 

odwiedził kilka lokali, 

w końcu oświadczył chłopeu, że rad- 
cy nigdzie znaleźć nie może i wszedł 
z mim do Centrali telefonicznej przy 
ul. Sykstnskiej, skąd po raz drugi za- 
telelonował do p. Webera zapykując, 
czy wobec tego, że radcy Slępienia 
chwilowo niema, — może za niego 
podpisać rachunek z tem, że rano ra- 
chunek będzie wyrównany. P. Weber, 
nie przeczawając podstępu, zgodził się 
na to i chłopak powrócił do sklepu. 


fikcyjne nazwisko 

i o owych kołdrach nikomu nic nie 
wiadomo. Wobec tego stało się jasne, 
że p. Weber padł ofiarą wyrafinowa- 
nego oszustwa. Poszkodowany uczy- 
nił doniesienie do wydziału śledcze- 
go. Do tej pory nie natrafiono na ślad 
oszusta. 


i 


mej, narodowości rmdkiej. 


przyzmał sią do strzału, oraz wskazał 


aresztowano i odstawiono do więzieni 


znaleziono buske od wystnzelonego naboju, onaz drugi nabój. 
zeznał, że zamachu dokonał za namową oraz w poroznmienin z kolegami: 
Semenem Masnyjem, Hnatem Struhanykiem, oraz Janem Mycykiem ze Sy- 
nawódzka wyżnego, bratem przed paru dniami zasądzonego przez Sąd doraź- 
ny ma 7 lat więzienia za napad rabunkowy na listonosza. 
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ślubów cywilnych i wogóle traktuje 

katolicyzm ma równi z innemi wyzna 

niami, jak gdyby zapomniano, że 

religia rzymska, która wrosła od wie- 

ków w duszę polskiego narodn, była 

| zawsze jego ostoją i źródłem najwięk- 
szych jego cnót. Czy nie jest to wy- 
rażne naśladowanie sowjeckiej Ro- 
sji? 

Na każdym kroku pod wpływem 
lewicowej agitacji i zakulisowej taj- 
nej roboty szerzy się u nas „bialy“ 
bolszewizm, a nasz ogół, nie wnika- 
jący w szczegóły i skory do zachwy- 
tów, bierze wciąż za dobrą monetę 
te niby wysoce humanitarne hasla, 

Dopiero dziś lewicowy projekt kon- 
stytucji wymierzony wprost przeciw 
całej burżuazji, tj. wszystkim, którzy 
cokolwick posiadają, a jednocześnie 
godzący w całość państwa przez na- 
danie terytorjałnej antonomii naszym 
mniejszościom, powinien najbardziej 
zaślepionym otworzyć oczy. To wuja- 
wnienie ukrytych dotąd celów lewicy 
wyjdzie napewne na dobre całemu 
społeczeństwu i państwu. Powmno to 
skłonić wreszcie wszystkie nasze ży- 
wioły nmiarkowame do zaniechania 
akademickich sporów i do stworzenia 
jednolitego frontu dla wspólnej obro- 
ny przeciw grożącemu państwu nie- 

| A. S. 

| 
| 
| 


R T E T E) 
Czterej królowie 


Włoch. 


Paryż, w marcu. 


(e) Jedno z czasopism parys- 
kich opowiada dowcipną odpo” 
wiedź d'Annuzia. W toku rozmo- 
wy z jednym z niewielu wtajemn! 
czonych, którego służba dopuszcza 
przed oblicze samotnika z Gardon* 
d'Annuzio, zapytany co myśli o 
nowej syłuzcji we Włoszech, po 
porozumieniu między Kwirynałem 
a Watykanem, odparł: 

— Czy pan zna słowa, jakie wy 
powiedzial Nietzsche pod koniec 
życia? Gdyby istniał Bóg — mó- 
wił — jakżebym zniósł, żebym to 
nie był ja? Otóż tak, mniej więcej 
dzieje się we Wloszech. „Jest nas 
czterech, pragnacych być królami. 
Papież, Mussolini, król i ja, a każ- 
dy z nas usiłuje dojść do tego ce” 
lu odmienna drogą. Papież — dy- 
plomacją, Mussolini — siłą, ja — 
genjuszem, król zaś... dyskrecją. 


bezpieczeństwu. 


TOWARZYSTWO 
ZAPI 
ABY 


POPIERAJCIE 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, 
! ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 


Brat skazanego na 7 lat więz. Mycyka 
uczestnikiem zamachu na prof. w Stryju 


BEZPOŚREDNIM SPRAWCĄ STRZAŁÓW UCZEŃ 8 KL. GIMN. RUSKIEGO, 
PETYSZ. — ARESZTOWANO GO WRAZ Z 3 SPÓLNIKAMI. 


Lwów, 20 marca 


(—). Onegdaj donieśliśmy o usiławanym zamachu morderczym na Jana 
Jackiewicza, prof. gimn. w Stryja. Sprawca strzelił przez okno do mieszka- 
mia prof. Jackiewicza, ale na szezęście strzał chybił. Przeprowadzone natych- 
miast dochodzenia, które trwały kilkanaście godzin, doprowadziły do ujęcia 
sprawców tago zamachu, któnzy niestety rekrutują się z młodzieży gimnazjal- 


Mianowicie ujęto bezpośredniego sprawcę stnzału Romama Zenona Pety- 
aza, ucznia 8 kl. gimn., zamieszkałego w Wołoskiej wsi ad Bolechów, który 


miejsce, gdzie ukrył rewolwer. W lufie 
Aresztowany 


Wszystkich ich 
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Mimochodem. 


HILARY NA WIECU. 
Lwów, 20: marca. 
Był jeszcze nieco podniecony i 
rozgorączkowany. Od czasu do czasu, 
cichutko, jak echo dalekie, powtarzał 
sobie: hańba! precz! 


— Jakże poszło panu na wiccu 
lokatorskim ? 

— Było wspaniale. Ochrypłem 
i nieco zagorzałem. Pan wic, że na- 
miętność ilłumu uderza do głowy. 


A było lych namiętności sporo! 

— To dziwne. W pewnej gazecie 
lwowskiej, bardzo spokomej i zawsze 
zadowolonej, wyczytałem, że ludność 
w pełni ocenia intencje rządu i go- 
towa jest „za cenę bolesnej operacji 
ocalić życie“ Skądże wobec tego to 
niezadowolenie ? 

Hilary odparł: 

— O ile mogłem się zorientować, 
to ludność za żadną cenę nie chce 
znaleść się na stole operacyjnym. 
Czuje się osłabioną i wie, że operacji 
nie przeżyje. Wolałaby środki bar- 
dziej łagodne, a internistę raczej, niż 
chirurga. Lęka się spuszczenia krwi 


wobec swej notorycznej anemii. Po- 
zatem jest rozdrażniona 1  wście- 
kła na.. 


— Ciszej! To musieli być chyba 
komuniści? 

— Ah, nie. Gzy ja nim jestem 
może? To byli rzemieślnicy, urzędni- 
cy... Główna fala napłynęła z sumy, 
na klórą żywioły wywrotowe zazwy- 
czaj nie chodzą... 

-— Więc endecy? 

— uż ich mamy we Lwowie? 
To byli tylko ludzie, bardzo wielu 
łudzi zgorżkniałych i zrozpaczonych, 
ludzi biednych. Krzyczeliśmy głośno, 
aby Warszawa słyszała. 

— A jeśli nie usłyszy? 


— Wołać będziemy jeszcze glo- 


śniej i... nie zapłacimy. 

I Hilary odszedł, powtarzając- ci- 
cho: precz! 

To było jego „hasło dnia“, 
e 
PRZEKĄSKI ***, 

3 zmne 

poleca „CRISTAL“ Lwów — 


Legjonów 1. Tel. 35-37. 


FEJLETON „CAZ POR“ z 21, NI. 1929. 
E. CHAVETTE. 
(Przedruk wzbroniony.) 


Ichórz, który bije 
kobiety. 


(Z cyklu „Nasze grzeszki".) 


Pan oczekuje na panią, klóra sama 
poszła do miasta na obiad proszony, O 
11 godzinie pani przychodzi do' domu, 
śmiejąc się aż do łez. 

Pan:  Jakżeś dziś wesoła,  Sylwio! 
Zdaje się, żeś się musiała dobrze bawić 
na obiedzie u Bichardów. 

Pani (ciągle śmiejąc się): Nigdy nic 
zgadniesz przyczyny mego śmiechu. 

Pań: Bichard pewnie urządził kawał 
i poczęstował was kawą ze złotemi ryb- 
kami? 

Pani: Nie, najlepiej powiem ci odra- 
zu: uderzył żonę w twarz! 

Pan: Niepodobna! 


Pani: Był to tak siarczysty policzek, 
że wszyscy zakryli twarze serwetkami, 
jakby się hojąc, żeby odłamki kości nie 
obsypały ich. Bichard chciał, przez 
wzgląd na swoje słabe oczy, mieć lampę 
na prawo, Aglaja zaś na lewo, gdyż tak 
było lepiej dlą jej brylantów, Każde z 
nich stawiało ją po swojej stronie; za 
szóstym razem Aglaja, która jest dość 
popędliwa, na przekór postawiła ją w 
samym środku na talerzu szpinaku; 
wówczas mąż zagrzał jej buzię (śmie 


„GAZETA PORANNA” 


RZGGZY NAJ 


OLBRZYMIE WIELKOSCI. 


KI6RLE NIE KAŻDY SOBIE 


z dmia 21. 


JiĘNSZE, 160Z 


LUŚWTADA MIA 


marca 1329. 


WYSTĘPUJĄ PLASTYCZNIE DOPIERO DROGA 


Lwów, 20. marca. 

(e) Sa pewne objekty na naszej 
ziemi, których wielkość stanowi 
zagadkę dla bardzo wielu nawel 
wykształconych osób. Ludzie nie 
mogą sobie poproslu wyobrazić 
pewnych rozmiarów, nie umieją 
ułożyć sobie w glowie odpowied- 
nich obrazów porównawczych. 

Kio wie naprzykład, że 

największa wyspa 

na świecie, Grenlandja. posiadają- 
ca 2,174.000 km. kwadr. powierzch 
ni należy do Danji, zajmującej 28 
miejsce w szeregu państw europej- 
skich? Wielkość tej wyspy odpo- 
wiada rozmiarom następujących 
państw razem wziętych: Niemiec, 
Francji, Hiszpanji, Szwecji, Portu- 
galji, Danji, Niderlandji i Belgji 
Ziemia macierzysta — Danja — | 


musiałaby 49-krotnic zwiększyć | 
swą powierzchnię, by dorównać 
Grenlandji. 


jąc sicl: Muszę się śmiać na wspomnic- | 
nie miny Aglai, właściwie jednak jestem 
oburzona na Bicharda, gdyż mężczyzna 
bijący kobietę, jest tchórzem! 

Pan: Tak, bardzo często... 

Pani: Co! bardzo często? Powiedz: 
zawsze! Mężczyzna, bijący kobietę jest 
tchórzem zawsze, zawsze! 

Pan: O ile nie zostanie zmuszony 
lego. 

Pani: Zmuszony” Czy śmiałbyś może 
bronić Bicharda? 


do 


Pan: Nic, nie. twierdzę tylko, że 
bywają okoliczności, .. 
Pani (sucho): Słuchaj lepiej zrobił- 


byś, wypowiadając otwarcie swą myśl. 

Pan: Ależ ja nic nie myślę! 

Pani: Tak, bo chciałeś mię podrażnić 
swemi „okolicznościami“, 

Pan '(naiwnic): Ja? Ach, Boże, nie! 

Pani: Czemu śmiejesz się, mówiąc te 
słowa? 

Pan: Śmieję siç.. Mój Boże! śmieję 
się, jak į ty przed chwilą... na myśl o 
tym dowcipnisiu Bichardzie, który... 

Pani: Jakto dowcipnisiu?., Czy mo 
że nazywasz jego brutalstwo dowcipem? 
Widać, że wszyscy mężczyźni trzymają 
się razem! W danym razie poszedłbyś 
za jego przykładem? Ach! jestem pewna, 
że ci niebrak grhoty ku temu, 

Pan: Cóż to miałoby mi brakować? 

Pani: Odwagi! To prawda, nie jestem 
tək opryskliwa, jak Aglaja. 

Pan: O, nie! 

Pani: Co? „O nie!“ Zdaje się, mówisz 
lo na kpiny. Mnie nie wystarcza oska- 
rżyć, trzeba także dowieść. A więc wa- 


ukaże się 


Albo:  największem morzem 
śródlądowcm na świccie jest morze 
Kaspijskie, należące do Rosji ma- 
jace 488.000 kilometrów kwadrato- 
wych. Powierzchnia jego jest tak 
wielka, że moglaby pokryć Węgry, 
Jugoslawję i Bułg garję. 

Inne porównanie: niewielkie 
państwo Nepal, pod protektoratem 
Anglji, posiada 

największą górę świata 
Mount Iżverest, której wysokość wy 
nosi 8882 melry. Ażeby otrzymać tę 


wysokość u nas w Europie, nale- 
żaloby do największej naszej góry 


Moni- blanc (4810 m.) dodać wyso- 
kość największej góry niemieckiej 
Grossglockner (3798 m.) i do tego 
jeszcze największą wieżę w Nauen. 

Niemniej cickawie przedstawia 
się stosunkowo 

wielkość lodowców. 

Największy z pośród nich nazywa 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
REKLAMOWA! 


NUMER WIELKANOCNY 
„GAZETY PORANNEJ" 


w kilkudziesięciu 


tysiącach egzemplarzy. 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja 


de 28 h. m. 


ZYNSZ mówić mi w twarz, źe jeslem 
lak opryski wa jak Aglaja? à 

Pan (niecierpliwie): Nie, kochanie, 
powtarzam: niel, Prawdę mówiąc lu- 


bisz się nicco kłócić... 


asi 


Pani: Ja!!! 

Pan (Śpiesznie): Przypuśćmy, iż nic 
nie powiedziałem! 

Pani (sucho): Bynajmniej, mów!.. 
Niepotrzebnie chcesz udawać milczącą 
ofiarę... Ja! ja lubię się kłócić! Byłbyś 


w wielzim kłopocie gdyby przyszło przy 
toczyć choć jeden dowód na poparcie 
tych słów! 

Pan (łagodnie): Ależ, mój ładny, ma- 
ly, słodki koleczku, by dalej nie sięgać, 
dziś rano dopiero twierdziłaś, iż artysta 
Paulin Mónier jest blondynem! 

Pani: Oczywiście, jest blondynem. 

Pan: Nie, przysięgam ci, że jest bru- 
netem, 


Pani: Ja zaś mówię, że jest blondy- 
nem. ua 

„Pan (ustępliwie): Nicch będzie! już 
wierzę, : 

Pani: Och! niewiele warte lo pańskie 
ironiczne ustąpienie... To tak łatwo u- 
stąpić, gdy stę nie chce przyznać.. że 
się nie miało racji... 


Pan: A więc dobrze! Nie mam racji! 

Pani: Wyglądasz, jakbyś z trudem lo 
przyznawał, Każdy inny mniej zarozu- 
miały powiedziałby: „Moja mała żo: 
ueczko, proszę cię stokrotnie o przeba- 
czenie, iż ośmieliłem się utrzymywać, 
jakoby Paulin Mćnier byi szatynem!” 

Pan (niecierpliwie): Tak, tak, tak! 
lecz kochasiu przestańmy, proszę cię! 
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10 ZNólć. 


A KTÓRYCH KOZMIARY 


PORÓWNANIA. 


się Valna Jökull, zuajduje się w 
Jslandji t powierzchnia jego wyno- 


si 8000 metrów kwaGar. Lodowiec 
ten mógiby pokryć piątą część 


Szwajcarji lub wyspę Kretę. 


Nieczwyklej wysokości sięgają 
wodospady, szczególnie w Kana- 
dzie. Jednym z nich jest T. zw. 


„Największy spadek“, wysoki 610 
metrów, a więc dwa razy większy 
od wieży Eiffla w Paryżu. 

W Ameryce jesl również 
największa rzeka 
Mississipi, której dlugość wynosi 
6600 km. i odpowiada dlugości linji 
kolejowych w Grecji i Portugalji. 
Dorzecze Mississipi w 3,200.000) 
km. kwadr., mogłoby więc pokryć 
cale Niemcy, Francje, Hiszpanję, 
Szwecję, Finłandję, Polskę, Norwc- 
gic Belgje i Portugalję Długość 
Mississipi uwydatni się wyraźniej 
jeśli sobie uprzytomnimy, ` że do- 
równać jej mogą następujące rzeki 
curapcjskie wyciągnięte w jednej 
linji: Wisła, Ren, Dunaj, Phat i Ta- 

miza. 

W krótkim AANS czasie 
powstało w Stanach Zj. jedno 

z największych miast 

na świecie, liczace obecnie 9.200.000 
mieszkańców. Jesi to Grcalest New 
Jork — czyli New Jork wraz z 
przedmieściami. Gdybyśmy chcieli 
zaludnić lo miasto Kuropejczykami 
lo do Ameryki musieliby powędro 
wać wszyscy mieszkańcy Berlina. 
Wiednia, Moskwy i Neapolu. -Gdy- 
bv jednak zaszedł wypadek, ŻC na 
Węgrzech, w Albanji i w Monaco 
wyginęliby wszyscy ludzie, wów- 
czas wystarczyłoby sprowadzić 
mieszkańców New Jorku do tych 
państw, a gęstość zaludnienia była- 
by tam jednakowa. 

Francja szczyci się swą najwyż 
szą wieżą Eiffla, której wysokość. 
wynosi 300 metrów. Należy przy- 
tem zaznaczyć, że wieża Eiffla jes! 


zaledwie o 138 metrów niższa niż 
najwyższa góra na Lotwie — „Sai- 
sing. 

kE mm 


by 
Niechże sobie będzie blondyucm! 
niech sobic będzie i zic- 


Chcesz, Paulin Męnier był blondy. 
nem? 
Jeśli zechcesz, 
lonowłosy! 

Pani (wściekła): Zielonowłosy! 
Przecież wiesz chyba, że nie mówisz z 
warjatką.. Jeśli tak zaczynasz, lo mó- 
wię wprost, że jesl blondyncem! 

Pan (podrążniony nieco): Tak, tak, 
jest nawet albinosem! Jestes już zadowo- 
luna? 

Pani: Twój „albinos* dowodzi niezbi- 
cie, żeś go nigdy nie widział, gdyż ina- 
czej musjałbyś uznać go za blondyna. 

Pan: Ależ do kroćsct! Ze sto razy po- 
wtarzałem ci, że go znam i że z nim roz 
mawalan nieraz, 

Pani: Aha, chodzisz z nim za kulisy, 
by szczypać aktorki? 

Pan (poczyna tupać nogami): 
jeśli już zaczniemy z tej beczki, to nie 
będzie końca!  (pojednawczo): Śłucnaj 
Sylwjo, lepicj połóżmy się spać. 

Pani: fo wszystko nie wyjaśnia nii 
jeszcze gdzieś poznał tego blondyna rić- 
niera. (Pan chodzi po pokoju, nie n ó- 
wiąc ani słowa). Byłoby uprzejmiej od 
powiedzoć mi, zamiast trzaskać paicami 
iakbyś je sebis poparzył! 

Pan (usilując zapanować nad sofu): 
bLowiedziałem ci, że stało się to pewn:śc 
dżdżystego dua w pasażu. W ścisku na 
stąpiłem mu na nogę i odwróciłem sę 
by go przeprosić. 

Pani: Dziwnie mi lo wygłąda, że mu 
siałeś właśnie Paulinowi Męnier nasti 
pić na nogę. 


Ach, 
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SPRAWY KOLEJOWE. 


„GAZETA PORANNA" 


0 


z dma 21. marca 1929. 


Dodatek mieszkaniowy dla kolejarzy 


wedle projektu związków kolejowych 


PRACOWNICY NIEETATOWI OTRZYMUJĄ DODATKI NA RÓWNI Z ETATOWYMI. 


Lwów, 20. marca. 

Jak wiadomo, rząd wniósł do 
Sejmu projekt uregulowania dodatku 
mieszkaniowego ldla pracowników 
państwowych. Przedstawiciele związ- 
ków zawodowych kolejarzy, uważając 
ten projekt za niedostateczny i nie- 
odpowiedni, wystąpili z własnym, 
którego zasady warto lu przytoczyć: 

Projekt ten, który rozpatrywany 
będzie przez Soim przy obradach nad 
projektem rządowym, różni się od te- 
go ostwiniego tem, że grzyzmaje pra» 
cownikom  nieeiałowym i kontrakto- 
wym, oraz emerytowanym  nieetato- 
wym kolejowcom, wreszcie jwdowom 
i sierotom dodałki mieszkaniowe na- 
równi z pracownikami etatowymi, 
a. nie 5 proc. zasiłki, jak to zamierza 
uczynić rząd i że znosząc podział ma 
b. zabory, ustanawia tylko trzy kla- 
sy miejscowości (Warszawę i Łódź 


XXI. Zjazd dyrektorów 


Wydziałów Handiowo-taryfowych 
we Lwowie. 
Lwów, 19. marca. 
W dniach 20-22. bm. odbędzie się 


we Lwowie ogólny Zjazd dyrektorów 
Wydziałów Handlowo - taryfowych 


wszystkich polskich dyrękcyi kolejo- 
wych przy współudziale delegatów 
. Min. komunikacji. 

Przedimiotem obrad, które prowa- 
dzone będą w gmachu Dyrekcji. kolei, 
jest sprawozdanie o wykonaniu u- 
chwal  powziętych na poprzednim 
Zjeździe, Szkolenie personelu służby 
handlowej. projekt dodatku do laryty 
osobowej PKP., zrewidaowanie posta- 
nowień taryfowych specjalnych, trak- 
tujących o stałym przewozie mleka i 
nadawanie przesyłck wagonowych do 
ladowni taryfowych. 


Pan: W życiu bywają przypadki., 

Pani. I zduwało ci się, że jest prar:e- 
tem? 

Pan (wznosząc oczy w górę i załamu” 
jąc ręce): Oh! (nie odpowiadając, biega 
prędko po pokajn). 

Pani: Możesz przewracać białkami i 
rozciągać się jak guma, to wszystko nie 
stanowi jeszcze odpowiedzi. 

Pan: Ależ, do kroćset Belzebubów! 
Cóż chcesz, abym ci odpowiedział? 

Pani: Że mam słuszność!... 

Pan: Przyznałem to już dwukrolnic! 

Pani: Tak, ale bywa specjalny ro- 
dzaj wyrażania się... 

Pan (spokojniej): Słuchaj, Śylwjo, 
czuję się trochę niedobrze, proszę cię 
więc, jak 9» łaskę; dajmy temu spokój! 
Chcćźmy lepiej spać! 

Pani: To bardzo łatwo, gdy się nie- 
ma racji wykręcać się chorohą. A ja — 
czy może nie jestem chora? Od godziny 
już sprawiasz mi zawrót głowy tem swo- 
jerm. sręceniem się po pokoju! 

Pan (czując, że traci cierpliwość): A 
więc dobrze, uslępuję ci miejsca! (idzie 
do salonu i zamyka drzwi za sohą. l'ani 
po chwil idzie za nim.) 

Pani Kiedyż skończysz tę swoją ko 
medję? Wiesz, że nic moge znieść ludzi 
upartych į przekornych. Czy to moja 
wina, że mam rację? Czy sądzisz, że mi 
wiele na tem zależy, czy Paulin Menier 
jest brunctem lub blondyncm? Dlatego 
tylko, że jest blondynem, chciałabynn 
wiedzieć, dlaczego twierdzisz, że jest 
brunetem? 


Pan; Ależ, skora przyznaję, że jest 


EE R RZL DLL —_—_ 


traktuje się osobno) ma podstawie 
obecnego stanu ludności, a nie Spi- 
sów przedwojennych, jak to jest do- 
tychczas. Wreszcie proponuje pod- 
wyższenie stawek dodatkn do norm, 
któreby przynajmniej. w przybliże”fu 
odpowiadały obecnym  pizeciętnym 
wymiaroni komornego. 

Wysokość dodatku na mieszkanie 
zależną od grupy uposażenia  (kate- 
gorji płac), względnie od normalnego 
uposażenia (wynagrodzenia) miesięcz- 
nego określa wykaz, który podajemy 
poniżej: ((Gyfry podane oznaczają: 
1) stawki dla Warszawy i Łodzi, 
2) dla miast wojewódzkich i siedzib 
dyr. kol, 3) miasta ponad 40.000 
mieszkańców, 4) poniżej 40.000 miesz 
kańców. Tabela ta sporządzona jest 
dla ogółu pracowników państwowych): 

1) Ii I, ułrzymujący rodzinę, 
lT i IV utrzymujący rodzinę, sędzio- 
wie D i G kontraktowi utrzymujący 
rodzinę, kontraklowi utrzymujący ro- 
dzinę platni wedle MI i IV 270, 250, 
215W%175zig 

2) utrzymujący rodzinę V i sę- 
dziówice B, oraz kontraktowi utrzy- 
mujący rodzinę Matni wedle V 185, 
1/0, lo "LB zl; - 

3) samołni III, LV, V, sędziowie D, 
oraz samotni kontraktowi platni we- 
dle 11, FV, V — utrzymujący rodziną 
NI i VII, sędziowie A, oraz kontrak- 
tawi utrzymujący rodzinę płatni we- 
dle V4 i WII 410, 100, 80, 65 21.; 

4) samotni VI VII, sędziowie A, 
kontraktowi samotni platni: vedle VI 
i VII — utrzymujący rodzinę VIU do 
XII — utrzymujący 


KINO „PROMIENŃN” 
Przy rogat e Żółkiewsk ej 
obok fabr. Baczewskiego 


biondynem. to zostawze mię już raz w 
spokoju, do kroćset, milionset siarczy- 
stych piorunów!! (ucieka do jadalni). 

Pani (idąc za nim): Mógłbyś przy- 
najmniej być uprzejmy i odpowiedzieć 
bez przekleństw, godnych tragarza! Po- 
nieważ nie wiem dlaczego — udajesz 
nerwowego, sądzisz, że ci wolno być gru 
bianinem! (Pan ucieka do kuchni.) 

Pani (idąc za nim): A potem, wszak 
wiadomo ci, że brzydzę się ludźmy gniew 
nymi, którzy tak wyglądają, jakby 
wciąż zgrzytąli zębami, Wolę ludzi ży- 
wych, niezdoinych długo się dąsać. Mo- 
gą oni się zapalić to prawda, lecz za 
chwilę mie myślą już o tem.. jak naprzy 
kład twój przyjaciel Bichard 

Pan (podrażnjony): Och, temu to od- 
daję sprawiedhwość., w tej chwili.. 


Pani: Co? jak? Co chcesz przez to 
powiedzieć? 
Pan (z wysiłkiem zachowując spo- 


kój):.Nic, nic, już wiem, co myślę... Lecz 
po raz ostalni — zostaw mię w spokoju! 
(Ucieka do przedpokoju.) 

Pani (Ścigając go): Aha, pochwałasz 
twego Bicharda zato, iż spoliczkowal żo- 
nç?! Chciałbyś może naśladować jego 
przykjad į myślisz, że ja mam takie 
miękie łapki, jak Aglaja? Ale spróbuj 
tylko mi grozić... choćby jednym pal- 
ceml., Jutro już byłbyś trupem! (Przy- 
stępnje tuż do niego i przysuwa całkiem 
ułisko twarz do jego twarzy) No, do- 
tknij mię tylko! Żądam! (On łagodnie 
odsuwa ją, nic mówiąc ani slowa.) 
Aha! Nie ośmniclasz się uczynić tego! Nie 
jesteś na lylc odważny, by popełnić 

. 


rodzinę i kon- | 


Golgota 


wszedn'e o godz. 4-tej, w niedzielę o godz. 3-ciej. 


waktowi płałni wedle VII=XII ora? 
ulrzymujący rodzinę nieetat. 1, 2, 3 
i 4 kat. płac 70, 60, 60, 45 zł; 

5) utrzymujący rodzinę od XII] do 
XVI, i kontr. płatni wedle XIII—NVT, 
utrzym. rodzinę, oraz  ulrzymujący 
rodzinę nieetatowi 5, 6, 7 i 8 kategr. 
plac — samotni od VIII—AVI i kon- 
traklowi samotni platni wedle VM 
do XVI oraz » szyscy samotni niceła- 
lowi pracownicy 45, 40, 35, 30 zł. 

Osobom objęlym ustawą z fl. 
grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu emc- 
rytalnem funkcj państwowych, jak 
również osobom, objętym  rozporzą- 


| 
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M 
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roku 5 


niectato- 


dzeniem z września 1926 
zaopatrzeniu  emerytalnem 
wych pracowników. P, K. P, wdów 
i sieról, orazi o odszkodowaniu za 
nieszczęśliwe wypadki  ptzystnguje 
dodatek ma mieszkanie, unormowany 
niniejszą usławą w zależności od 
ostatnio posiadanej w służbie czy 
nej grupy uposażenia (kategorji plac) 
miejscowości, w której osoba ta 
mieszka oraz od jej stosunków ro- 
dzinnych w takim stosunku, w jakim 
pozoslaje jej zaopatrzenie emerytal- 
ne do uposażenia (płacy), slanowiącej 
podstawę wymiaru zaopalrzenia emc- 
rylalnego. 

Kwoty wyznaczone tytułem dotat- 
ku mieszkaniowego za okres ad dnia 
1. stycznia do 31. marca 1329 rokn 
uważa się jako zaliczki przyznane 
na rachunek wprowadzonego  ninicj- 
szą ustawą dodatku mieszkaniowego 
i połrąci się je przy dodatkowej wy- 
płacie tego dodatku za pierwszy kwar 
łał 1929 r 


Umorzenie tzw. „nrzepatów parowa. 


Lwów, 20. marca. 


W kolejowej technice parowo- 
zowcj znane są l. zw. „przepaly” 
L. j- palenie w ognisku maszyny 


ponad przepisana normę. 
katastrotalne mrozy o nasileniu 


nicnolłowanem od kilkudziesięciu 
dal, 1 skutki dego mieprzewidzia.- 


ne i nicuwzględnione w wymiarz” 
normy węglowej spowodowały 
wszędzie bardzo poważne przepaiy 
w styczniu i Jutym. Sytuację po- 
gorszył poważny rozchód węgla w 
parowozowniach na odgrzewanie 
przybyłych z drogi parowozów itd. 

Istniała obawa, że skutki ic] 
żywiołowej klęski, w formie odpo” 
wiedzialności materjalnej za mad” 
mierne zużycie paliwa spadną na 
drużyny parowozowe. Wobec. legi 
Prezydjum Związku maszynistów 
interwenjowalo u p. Dyr. Depar- 


Dziś środa tj. 20 marca br 


Nieśmie telne misterjum z Ży > ota i X ę- 
ki Chr stusa.— Początek w dnie po- 


Widzisz 
cz Du- 


iciorzousiwo, ; 
te paznokcie? 
zię! Oh! 

Pan (panując jeszcze nad sobą): U- 
wążaj 5ylwjo, wepchnęłaś mi palce 
w oko! 

Pani: Czy puścisz moją rekę? Bo bę- 
de krzyczeć: Ratunku, mordują. pali się, 
wszystko narazi. 

Pan: Tedy uważaj na swoje rece, 

Pani (w najwyższym stopniu wzhu- 
rzonaj: No, chcesz mię zamordować dla- 
lego, że Paulin Menier jest blondynem? 
Spróbuj tylko., Wzywam cię... spróbuj! 

Pan (z wściekłością): Oh! (wybiega 
na drugie piętro.) 

Pani (idąc za nim): Dotknij mię 
tylko... chcę tego.. dotknij mię. (z za- 
ciśniętemi pięściami, sycząc): tak, tak, 
tak, lak, Pawin Menier jest blondy- 
neml. No, dotknij mię tylko.. 

(Pan wbiega na trzecie piętro.) 

Pani (na nutę pieśni: „Gdy noc za- 
pada”. On jest bhlondynem, on jest blon 
dvnem., dotknij mię tyłko.. on jest 
blondynem, on jest blondynem.., 


uderzyć kobietę! 
Rozdrapałabym 


(Na czwarlem piętrze): 

Pani (szalejącj: On jest blondynem 
on jesl blondynem., No, dotknij mię tyl 
ko, ty wielki tchórzu! 

Pan chce uciekać jeszeze wyżej, lecz 
sposlrzega, że znalazł się na strychu): 

Pani: Wszak powiedziałam, że nie 
walżysz się mniec dotknąć. A, teraz, gdyś 
mię zwabił aż na strych.. spróbuj tylko 
uderzyć . żądam tego! 

Pan (tracąc głowei: Ach. Sylwio, do- 


lamenlu Mechanicznego Min. Kom: 
inż. Skupniewskiego. Min. Kom 
uznalo argumenty Związku za 
słuszne i zgodzilo się na umorzenie 
przepalu za styczeń i luty hr. | 
Sprawa zużycia paliwa w mie” 
siacach następnych rozważana bę” 
dzie w czasie późniejszym. 
m EEEE 
EEEMEGYTN ENTA "ROSE, 
REA DES S ETA ONE: 


Podziękowanie. 


Przejęly głęboką wdzięcznością ża 
dokonaną operację i przeprowadzoną 
z wielką troskliwością kurację, składam 
WWPanom: Dr. Adamowi Grucy, Do- 
centowi chirurgji Uniw. Lw. i Dr. Karo- 
lowi Kuhlowi,  Sckundarjuszowi clor. 
wewn. publicznie me podziękowanie. 


2409 Ludwik Ramutt. 


szaleństwa! 


prowadzisz mię do Proszę 
cię, imileż! 

Pani: On jest hlondynem!., 

Pan: Raz. dwa.. 

Pani: On jest blondynem.. blondy- 
neni... 


Pan: Trzy! 

Pani: On jest arcy-blondynem! 

Pan (zrozpaczony): Na, masz! 
jej w twarz). 

(Chwila osłupienia. Pan jest ogłuszo- 
ny swym grubiańskim postepkiem. Jed- 
nakże nagłe wstrząśnienie wywołało zh 


idaje 


wienną reakcję na nerwy pani, która 
bagle wybucha płaczem.) 
Pan (zawstydzony): Sylwjo, proszę 


cię łysiąckrolnie o przebaczenie, iż... 
Pani: Nie, mój poczciwy chłopcze, 
lo ja proszę o przebaczenie, że cię pa- 
drażniłam,. Nie miałam racji., Teraz 
dopiero przypomniałam «sobie... Pomię- 
szal mj się Pauliu Mónier z panną Ches 
nard, słynną primadonną operowąl... 


Epilog: 
Odgłos policzka, rozlegając się na 


strychu, obudził wszystkiech mieszk»ń- 
ców domu, którzy mniemali, że lo dach 
się wali. Wszyscy stają na progu swych 
mieszkań w chwili, gdy oboje małżon- 
kewie, uszczęśliwieni pojednaniem, scho 
dzą na dół. Na ich widok każdy uśmie- 
clinął się, jakby mówiąc: 

— Co za dzieciaki! Gi dopiero muszą 
się kochać, skoro chodzą spacerować po 
strychu... jak koty marcowel... 

Tak powstaje hislorja... 


Przełożył St K- 
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„GAZETA PORANNA" 


aş 


AFERA. KTÓRA ZAPRZĄTA NAJZRĘCZNIEJSZYCH DETEKTYWÓW 


z dnia 21. marca 1929 


spresie. 


POLICJI PARYSKIEJ. — TA- 


JEMNICZY ZGON WZOROWEGO URZĘDNIKA. 


Paryż, w marcu. 

(=) Sensacyjna afera kryminal 
na zaprzątala od kilku dni najzręcz 
niejszych detektywów policji pa- 
ryskiej. Jak już królko donieśliś” 
my — w pociągu pośpiesznym nr: 
45, kursującym między Paryżem A 
Strassburgiem, 

dokonano morderstwa. 

Kierownik pociągu, Jules Perrin, 
zoslał zastrzelony w wagonie służ” 
bowym przez jakiegoś nieznajo- 
mego. Na stacji Epernay znalezio” 


no już tylko zwłoki nieszczęśliwe” 
go. Perrin leżał w kałuży krwi pod 
stołem. Głowa i plecy okazały 

straszliwe rany postrzałowe. 
Zbrodniarz oddał pięć strzałów, z 
których ani jeden nie chybił. Nie” 
wąlpliwie zbrodniarz zaskoczył Per 
rina podczas pracy i zastrzelił go 
skrytobójczo. Na płycie slołu le” 
żaly jeszcze w nieładzie papiery i 
dokumenty, nad klóremi Perrin 
wlaśnie pracował. 

Kto zabił tega człowieka. który 


Dlaczego Kubala i Idzikowski 


nie dolecieli do Ameryki? 


TAJEMNICĘ TĘ DOPIERO TERAZ ODKRYŁ PRZECIWNIK PROHIBICJI. 


N. Jork, w marcu. 

(+) Jako echo wyharów Prezydenta 
Stanów Zj. podają pisma amer. orygi- 
nalny szczegół Oto na wielkiem zebra 
niu wyborczem w Yellowstone Park, je- 
den z namiçinie wystepuja 
cych przeciw prohihieji, podkreślił szsze- 
gólnie ujemne następstwa, jakie wywo- 
luje rozciąganie zakazu ałkoholowego na 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 


mowców, 


obee 


i abcych poddanych. 
Na szereg zapytań 
czył, że zeszłego rokn zaszedł fakt Ltóry 


mowca oświańd- 


ŻE. w | i P 
p tuo tó Ww e 


Linz, w marcu. 

(=) Zdarzył sie tutaj niezwykły 
przypadek, klóry tylko dzięki odwadze 
i przytomności umyslu pewnayo urzę- 
dnika kolejowego, nie zakończył się tra 
gicznie. 

Olo 8 letnia Tmiza Brecker, córka 
kupca, udała się — jak zwykłe — do 
szkoły. Dziewczynka szła sama, gdyż 
jej roztropność gwarantowała, iż nio 
po drodze się nie stanie. Otrzymała od 
matki rano 

10 groszy na zakupienie sobie cm- 

kierków. 
Pieniędzy tych jednak mie wydała, 
gdyż miała zamiar dorzucić je do uskła 
danej już sumki, aby móc kupić pre- 
zencik z okazji zbłiżających się imie- 
min ojca. Gdy dziewczynka około godz. 
12-tej wracała ze szkoły, zauważyła 
nagle, że 

nie pdsiada owej 10-groszówki. 
Bardzo się tem zmartwiła i poslanowi- 
ła odbyć raz jeszcze drogę w kierunku 
szkoły, w nadzieji, że monetę odnajdzie. 

Należy dodać, iż rezolutna Luiza 
szła zwykle do szkały 

przez tor kolejowy, 

alby sobie drogę skrócić. Oczywista nic 
o tem rodzicom nie mówiła, zdając so- 
bie sprawę, iż popełnia coś karygodne- 
ge. Gdy zbliżyła się do toru, poczęła i 
tutaj gowliwe poszukiwania. W pewnym 
momencie ku swej wielkiej radości uj- 
rzała rzeczywiście monetę, błyszczącą 
ponętnie wśród szyn. 

Gdy się jednak ku niej schyliła. po- 
lknqgła się i z rąk wypadła jej torba 
szkolna, z klórej wysypały się 

książki i robótki szkolne. 
Dziewczynka poczęła te przedmioty, 


sf 


MIMO ZBLIŻAJĄCEGO SiĘ POCIĄGU, NIE CHCIAŁA SIĘ ROZSTAĆ Z 
NIE NIEOSTRGŹNEGO DZIECKA. 


silnie wpłynął na oziębienie przyjaznych 
dotąd stosunków z Rzpltą Polską: Oto 
jak się okazuje, polscy lolnicy Kubala i 
ldzikowski — wbtew oficjalnym donie- 
sieniom — dolecieli dn brzegów Amery- 
Ki — jednak arzędnicy celui nie wpuścili 
ich, ho w kahinie płatowca znależli nu- 
telke knniaku i butelkę szampana. Wo- 
bec lego obaj imajorawie odiecieli z po- 
wrołem i w czasie drogy powrolnej spol- 
kala ich katastrofa, 
Rewelacja zaiste zdumiewająca! 


KU GEN 


(Do ryciny na str. 1). 


zbierąć i nie zauważyła zbliżającego sią 
pociągu! Gdy wreszcie była gotowa, 
spostrzegła pociąg już 'hardzo blisko. 
Ghciała zatem oddalić się szybko, lecz 
potknęła się poraz wtóry i znowu przed 
mioty rozsypała. Począła teraz w szyb- 
kiem tempie raz jeszcze zbierać „ma- 
jąlek", z klórym 
mie ahciała się rozstać, 

I byłaby padła ofiarą swej nieostrożno- 
ści, gdyby nie przechodzący w pobliżu 


les 
| czają żony, podając jako powód — bru- 
U 
Í 
f 


uchodził za urzędnika wzorowego” 


Jakie przyczyny mogły skloni* 
tajemniczego złoczyńcę? W jaki spo 
sób mógł zbrodniarz mimo szalo” 
nego tempa pociągu wyskoczyć zeń 
i zniknąć bez śladu? Oto pylani:» 
na które dotąd niema odpowiedzi» 
mimo, że tą sprawą zajmują się 0- 
hecnie najlepsi przedstawiciele po 
licji paryskiej. 


Przestrzeń w pobliżu stacji E- 


| 


Nr. 8807 


pernay przeszukano bardzo dokład 
nie. Pod S$unclern, w pobliżu Nan” 
tetlil, znaleziono czapkę służbową 
zamordowanego, oraz chusikę do 
nosa, należącą prawdopodobnie do 
ofiary. W odległości kilku metrów 
cd Gtworu lunclowego znajdowa! 
się rewolwer — zupelnie nowa broń 

W ostatniej chwili podejrzceni” 
skierowało się ku młodemu stude" 
lowi medycyny, Steffenowi, któr" 
jechał tym samym pociągiem. Po” 
dejrzenie lo nie zostało narazie 
skonkretyzowane... 

Afera ta wywolała we Franej! 
bardzo wielkie zainteresowanie ! 
rozeszla się szerokiem echem. 


| Psychologia kapituluje 
przed lufą rewolweru. 


LIERPKI MIESIĄC MIODOWY UCZONEGO PROFESORA. 


N. Jork, w marcu. 
(+) Niecodzienną sprawę rozwodową 
razpalrywał onegdaj sąd w Los Ange- 
. Zazwyczaj 80% takich spraw wyłta- 


talne zachowanie przez męża. W tym 
wypadku rzecz miała się wprost odwrol- 
LIC, 

Norman Britton, profesor psychologji, 
podał o rozwód, żądając zarazem poli- 
cyjnej ochrony przed żoną Myrłą, Nie- 
dolę swą opisał naslępująco: 

„Mój miesiąc pośluhny (honcymaon) 
należałoby raczej nazwać miesiącem re- 
bo ilekroć 


wolwerowym (funnymo95n), 


CENNA MONETĄ. — CUDOWNE OGALE- 


urzędnik kolejowy, 36-lelmi Ludwik 
| Mentzel, który nie bacząc na grożące 
| mu niebezpieczeństwo, z narażeniem 
wlasnego życia pobiegł ku dziecku i 
uratował mu życie. 

Pociąg pnzemknał po szynach, za- 
krywając własność dziecka. Jakaż była 
radość Luizy, gdy po oddaleniu się po- 
ciągu spostrzegła, że jej skarbom nic 

| się nie stało... 


Stanom Zi. brak uczonych. 


WIĘCEJ UNIWERSYTETÓW — 


Nowy Jork, w marcu. 

(H). Jak, wiadomo, nigdzie w 
świecie nie łoży się tak olbrzymich 
sum na wiedzę, jak w Stanach Zj. Nie 
dość, że państwo utrzymuje ze swo- 
ich przebogatych dochodów szereg u- 
niwensyłctów, laboratorjów, obserwa- 
torjów clc. — ponadto hojni miljone- 
rzy szczodrą ręką rzucają coraz nowe 
miljony dolarów na forsowanie tempa 
postępu wiedzy. 

A jednak mimoto - jak oświad- 
czył niedawno prof. Glean Frank, re- 
klor uniwers. Wisconsin w Sta- 
nach Zj. niema dostatecznej liczby do- 
brych profesorów. „Brutalnym faklem 
jest, że nie mamy dość uzdolnionych 
i natchnionych ludzi w zawodzie pro- 
fesorskim, aby módz nimi obsadzić 
wszystkie uniwersytely Stanów Zj." 

Zdanie to jest słuszne. Wprawdzie 
Slany Zj. chlubią się szeregiem wy- 
bitnych nczonych, których nazwiska 
zasłynęły w całym świecie, ale zara- 
zem mają za wiele uniwersytetów, by 


Ni KADR PROFESORSKICH. 

módz je równomiernie obsadzić odpo- 
wiedniem ciałem mprolesorskiem. Tem- 
bardziej, że jeszcze przed niewielu la- 
ty, wiedza ścisła w Ameryce nęciła 
tylko nielicznych adeptów. Na tem tle 
zrozumiała slaje się dążność do za- 
praszania uczonych z luropy ma wy: 
kłady. 


| 


próbowałem wszcząć z żoną dyskusję 
psychologiczną, ona zaraz wydobywała 
rewolwer i mierzyła do muie. Ponieważ 
nawet psychologia nie może dać rody 
sześciostrzałowemu rewolwerowi, przeto 
proszę o rozwód!“ 

Sąd oczywiście. uwzględnił w calej 
pełni życzenie nieszczęsnego psychologa, 
steroryzowanego przez „słabszą płeć" i 
uwolnił go od grozy rewolweru. 


—— 


20 laureatów Nobla 
za Akademją polityki 
4Gucnewa, w marcu. 

(e) W Genewie powstanie wkrół 
ce międzynarodowa Akademja po- 
lityki i nauk społecznych, z inicja- 
iywy prof. uniw. w Upsali, Rober” 
la Barany, laureata Nobla. Cele 
tej instylucji jest utrwalenie i 
wzmocnienie pokoju wszechświato 
wego. Pewien przyjaciel akcji po- 
kojowej, który pragnie pozostać 
nieznany złożył na nową akade“ 
mje 100.000 kor. szwedzkich pot 
warunkiem, że 20 laureatów Nobla 
zapewni swoje moralne poparcie 
nowemu przedsięwzięciu. Warunem 
ten zoslał spełniony, a współprace 
przyrzekli następujący laureaci: 

Barany, Dalen, Heidenstam, La 
gerclól i Siegbahn w Szwecji; Boh* 
i Krogh w Danji; Lange w Nor- 
wegji: Hill w Anglji; Briand, Buts 
son, Perrin i Richet we Francji; 
Linstein, Haber,  Meycrholf i 
Nernst w Niemczech; Zecmanu W 
Jiolandji i Marconi we Włoszech: 
Pjan wzbudził wszędzie wielkie 
zainteresowanie a prof. Barany ma 
nadzieję, że uzyska i w innych, 
krajach moralne i malerjałne po- 
parcie. 

Dla zabezpieczenia 
nowej instytucji potrzebny 
fundusz 15 mili. kor. szwedzkich. 


egzystencji 
jest 


INŻYNIER, KTÓRY PROWADZIŁ ZAWSZE POCIAG DWORSKI. 


Budapeszt, w marcu. 
(=) Zmarł lulaj nadradca Zy- 
munt v. Kolanyi, wiceminister ko- 
leci węgierskich. Przez szereg lat — 


| 


za czasów monarchii austrjackiej - | 


cieszył się on osobisia sympatję i 
wielkiemi względami Franciszka 
Jczefa. Kolanyi byl przez kilkadzie 
siat lat 

maszynisla ccsarza. 

| Nie był 


to wcale lytułe fikcyjny! | 


Maszynista Franciszka Józefa. 


Kotanyi, z zawodu inżynier kolc- 
jóowy, rzeczywiście prowadził zaw- 
sze osobiście pociąg dworski.. Obo- 
wiązki swoje pojmował bardzo 
skrupulatnie i nigdy się nie zdarzy 
la najmniejsza nawet nieformal- 
ność podczas jazdy. Kolanyi posia- 
dał wiele orderów austrjackich i 
często bywał przyjmowany na au- 
djencji przez cesarza. Zmarł w wie 
ku 86-u lat. 


KRONIK. 
20) 5 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
<o Qu 

Stacja Meteorologiczna przy Ohser: 
watorjum na lwowskiej Politechnice po- 
daje, że wczoraj rano o godz. 7-mej no- 
towano —54 C. O godz. i5-iej plus 3,2. 
Wiatr bardzo słąby. Rano, zachodni, po- 
południu półn.-zachodni. 

u aa 
TEATR WIELKI: 

Środa, 20. marca, o godz. 7.30 wiecz 
„Dwaj panowie B.* komedja M, Hemara. 

Czwartek, 21, marca, o g. 4.30 popoł. 
„Powrót Taty* pajka sceniczna (na naj: 
biedniejszych m, Lwowa). 

Czwartek, 21. marca, o g. 7.30 wiecz. 
„Borys Godunow*, opera (40 proc 
zniżki), 

Piątek, 22. marca o godz. 7.30 „Dwaj 
panowie B.“ 


* 

Przedstawienie dla dzieci „Po- 
wrót Taty“ odbędzie się we czwar- 
tek w Teatrze Wielkim, pod pro- 
tektoratem pani Wojewodziny Go- 
luchowskiej na cel Tow. św. Wine. 
a Paulo. Ta bajka sceniczna cieszy 
się wielkiem powodzeniem. Nicspo- 
dzianki dla dzieci przygotowane. 
Ceny biletów popoludniowe. Bilety 
do nabycia w kasie Teatru lub w 
sklepie „Delice“ pl. Macjacki. 

„Dwaj panowie B.* wobec osiągnią- 
lego na naszej scenie olbrzymiego po- 
wodzenia, grani będą w ciągu bieżącego 
tygodnia we środę, w piątek, w sobotę 

niedzielę. Ostatnie przedstawienie tej 
wyśmienitej komedji, podobnie jak 
wszystkie poprzednie, odbyło się znów 
przy wysprzedanaj zupełnie widowni. 

„Borys Godunow* po zniżonych te. 
nach. W celu umożliwienia najszerszej 
publiczności poznania tej znakomitej i 
wspaniałe na naszej scenie wystawionej 
opery, dyrekcja daje we czwartek Bo- 
rysa Godunowa“ po zniżonych o 40 proc. 
cenach. Będzie to przed świętamę jedyne 
przedstawienie lego potężnego dzieła. 

„Carewicz*, najnowsza, prześliczna 
operetka Leona Falla, która stała się 
przebojem sezonu  opercikowego na 
wszystkich scenach zagranicznych, a 0- 
bechie w Berlinie i Wiedniu, grana z 
hywałem powodzeniem nie schodząc od 
roku z afisza — ukaże się jako premie- 
ra Teatru Wielkiego już w przyszłym 
tygodniu, Nad przygotowaniem tej nje- 
słychanie oryginalnej operetki skon- 
strnowanej na tle powieści Gabrjeli Za- 
polskiej, pracuje wybitnie utalentowany 
reżyser Tatrzański wspólnie z kapelmi: 
strzem Seredyńskim. Wielki, wspaniały 
balet rosyjskj przygotowuje baletmistrz 
Józef Ciesielski, z udziałem primabaleri- 
ny Marji Martównej i całego zespołu ba- 
letowego. Dyrekaja Teatru nie szczędzi 
kosztów, aby przedstawienie tej operetki 


tak pod względem dekoracyjnym, jak 
i kosljumowym wypadło  jakhnajwspa: 
nialej. 


Ostalnie przedstawienie dla młodzie- 
ży szkolnej przed świętami, W sobotę 23 
bm. o godz, 3-ciej popołudniu ukaże się 
w Teatrze Wielkim po cenach najniż- 
szych dla młodzieży szkolnej połeżny 
pocmat dramatyczny Juljusza Słowackie 
go „Ksiądz Marek“ z p, Barwińską znas 
komitą odtwórczynią Judyty i z rcżyse- 
rem  Strachockim jako Księdzem Mar- 
kiem. Bilety wcześniej nabywać można 
w gimnazjum im. Jordana, przy ul. Mi 
kołaja 16. od godz. 1.30 do 3:ciej w po: 
łudnie i od 5-tej do 7-mej wieczorem, 

* 


TEATR MAŁY: s 

Środa, 20 marca, o godz. 7.80 wierz. 
„Murzyn warszawski“, komedja A. Sto. 
nimskiego, , 

Czwartek, 21. marca, o g. 7,30 wiecz. 
„Murzyn warszawski”, komedja A. Sło- 
nimskiego. 

Piątek 22, marca, o godz, 7.30 wiecz, 
„Murzyn warszawski”, 


„Murzyn warszawski świetna kor 
medja Słonymskiego, która przekroczyła 
już jubileuszową cyfrę 26ciu przedstą: 
wień, gruny będzie od dziś (środa) w 
dalszym ciągu codziennie na scenie Tea- 


„GAZETA PORANNĄ” 


Nowa powieść „G 


W nienstannem poszukiwanin za pierwszorzędnym maierjałem lite- 
rackim, — zdołaliśmy zdobyć dla naszego pisma 
NAJNOWSZĄ, NIGDZIE DOTĄD NIE DRUKOWANĄ POWIEŚĆ JEDNE- 
GO Z NAJWYBITNIEJSZYCH MŁODYCH LITERATÓW POLSKICH, 
kryjącego się pod pseudonimem „LUCJAN NAŁĘCZ". 


Powieść ta — pierwsza próba autora na polu literatury sensacyjno- 


knyminalnej, nosząca tytnł 


„POZNANIE O PÓŁNOCY“ 


przykuwa od pierwszej stromy uwagę ozytelnika, zarówno żywą fabułą, 
jak i swami wysokiemi walorami artystycznemi. 


z dnia 21. marca 1929. 


TE se 


zet Poranne 


Nie wąłpimy też, że Czytelnicy nasi wdzięczni nam będą za zapo- 
znanie ich z tym utworem, nie ustępnjącym pod względem sensacyjno- 
ści tematu, najlepszym powieściom Wallace'a czy Leblanca. 


WNE A ARKA 


tru Małego. Dzisiejsze przedstawienie 
tej wesołej i dawcipnej komedji będzie 
2/-mem z rzędu. 


„Z muzyki. Koncert światowej sławy 
wiolonczelisty Emanuela Feuermanna w 
dniu 22. bm. obudził w sferach muzykai- 
nej publiczności żywe zainteresowanie 
i zapowiada świetne powodzenie. Arly- 
sla przybywa do Polski wprost z Prau- 
cji, gdzie odbył tournée uwieńczone ol- 
brzymiem powodzeniem. 

W poniedziałek, 25. bm, odbędzie się 
recital fortepianowy uczniów wrocław- 
skich Prof, Br, Poźniaka. Audycja la 
bardzo interesująca i mająca głębsze zna 
czenie pedagogiczne, zapozna nas z me- 
todami pracy tego wybitnego pianisty i 
i pedagoga. 

= 

Dr. Edward Sicinberger, świelny nasz 
pianista i niedościgniony akompaniatov, 
wystąpi we Lwowie z własnym koncer- 
tem we wtorek 26. bm. Na szczególną 
uwagę zasługuje stylowy i monumental- 
ny program wieczoru, poświęcony w ca- 
łości arcydziełom Brahmsa 


BIURO KONCERTOWE M  TUERIA. 

Piątek, 22, marca: XIV. Koncert mi- 
słrzowski, Emanuel Feuermann, wiolon- 
czelista. 2363-6 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Rajski Ogród“, 

CHIMERA: „Złoly magnes“, 

FATAMORGANA: „Pat i 
jako strażnicy cnoty“, 

GRAŻYNA: „Titanic“. 

CASINO: Lon Chaney w 
śmiechu. 

COLOSSEUM: „Ściśle poufnie” ġ „Ho: 
tel Imperial‘, 

KOPERNIK: 
maszku”, 

LEW: „W wirze Paryża”. 

LUNA: „Maciste“. 

„MARBYSIEŃKA: „Arcyzlodziej z Da- 
maszku“. 

OAZA: „Ostatni rozkaz”. 

PAŁACE: '„Przez grzech 
ścia”. 

PAN; „Miłostki ułańskie", 

PASAŻ: „Twierdza wrogów prawa”. 

PROMIĘŃ na Żniesienin: „Golgota“. 

UGIECHA: „Kohieciarz*. 

Pay ZZ, 

(.) Z powodu pogrzebu śp. prof. Klim 
cząka — aotwisarz rządu Dr. Nadolski 
nie będzie dziś, we środę udziclał zwj- 
kłych andjencji, Audjencje te odbędą 
się we czwąriek, 24. bm, o zwykłej po- 
rze. 

Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Walne zgromadzenie członków czynnych 
odbędzie sig w czwartek 21. hm. o godz. 
5 popoł. w gmachu Nowego Uniwersyte- 
tu (sala Unji Lubelskiej), Porządek 
dzienny: Sprawy bieżące; sprawozdanie 
Romisjj rewizyjnej z zamknięcia ra- 
chunków za rok 1928 (ref. prof. dr. 
Twardowski); budżet na rok bieżący; 
wybory członków czynnych; wnioski 
członków. W braku potrzebnego kom- 
pletu, drugie walne zgromadzenie adhę- 
dzie się tegoż dnia o godz. 5 i pół przy 


Patachou 


„Masce 


„Arcyzłodziej z Da- 


do szczę: 


udziale jakiejkolwiek ilości człenków. 
Zamknięcie rachunkowe, sprąwdzone 


przez Komisję rewizyjna, wyłożone jest 
da przejrzenia P. T. członków w biurze 
Towarzystwa, 

Piąty wykład Dra Z. Żygulskiega pl 
„Pragedji część druga“ odhedzie się w 
środe 20. pm. o 19-tej w sali Kopernika, 
Uniw., uł. Marszałkowska L 


| 


Staraniem Koła Pań Politechniki Lw. 
odbędzie się w czwartez 21, bm. o godz. 
7 wiecz. w sali IV, na Politechnice od- 
czyt prof. dr. Stan. Fryzego pt. „Świa- 
ito elektryczne” (z demonstracjami), Bı- 
lcty w cenie po 1 zł. i po 50 gr. do naby- 
cia w dniu odczytu przy wejściu na salę 
wykładową. Dochód przeznaczony na ce- 
le humanitarne. 

Związek Strzelecki Obwód Lwów u- 
rządza w dniu 24. bm. na strzelnicy woj- 
skowej przy ul Kleparowskiej, zawody 
strzeleckie z broni długiej małokalibro- 
wej, kaliber 22. Początek strzelania o 
godz. 8-cj rano. W zawodach uczestni- 
czyć mogą członkowie stowarzyszenia 
P. W, g hufce szkolne, Zgłoszenia wraz 
z wpisowem 2 zł. przyjmuje Komenda 
Obwodu Zw. Strzel. (Zyblikiewicza 33, 
L p), gdzie można nabyć regulamin za- 
wodów. Termin zgłoszeń upływa z dn. 
23. marca br. 

Kurs kierowców samochodowych Izby 
przemysłowo - handlowej we Lwowie 
rozpocznie się 2. kwietnia br, Zgłoszenia 


przyjmuje  sekretarjat (ful. Boularda 5, 
parter). 
(.) Na tłargowicę miejską spędzono 


oal 9 do 16 bm. 20 wołów, 33 huhaji, 510 
krów, 13 szt. jałownika i 695 cieląt, Ko 
u spędzono 170. 

(.) Zużycie wody we Lwowie, W xie- 
dzielę, dnia 10. bm. przy najniż. temp. 
5 a najw. 5.8 zużyto 24597 m, sześc. 
wody, dnia bm. przy temp. — 11 i 4A 

28541 m. sześc., 12. hm. przy temp. 

14 i — 2 — 29040 m. sześc. 13 bm. 
RZY —— 0.7 1 — 08 — 28656 m. sześc, 
if. bm. przy temp. 3.1 į — 0.6 — 28691 
+ sześc., 16 bm. przy temp, 38 5 0.8 — 
3013 m. sześc, 16. hm, przy temp. — 
„6 1 -— 6.8 — 28494 m. sześc, a wreszcie 
w niedzielę 17. bm. przy najniż. temp. 
5 a najwyż. 2.4 — 27273 m. sześc wody. 

(—) Wiamania i kradzieże, Adolf Erb 
Potockiego 28), doniósł policji, że one- 
gdaj w nocy w czasie jazdy pociągiem z 
Drohobycza do Lwowa skradziono mu 
weksle na 5 tys, zł — Z mieszkania ha- 
roliny Cisowskiej, zam. Kaspra Boczkow» 
skiego 6, skradziono bieliznę wartości 
200 zł, — Na szkodę Michała  Gallera 
zam. w Hołosku skradziono wczoraj ze 
stajni uprząż wartości 150 zł, 

Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj. Fr. Dradracha, podejrzanego o 
kradzież, St. Ruckera, podejrz. o współu- 
dział w kradzieży na szkodę Józefa 
Schlejfera (Sobieskiego 18), Szczepana 
Mazurkiewicza za kradzież 15 kg. farby, 
oraz Michała Łacinnika, jako oskarżo- 
nego o kradzież mateni na szkodę firmy 
Rosenhaum. Ponadto aresziowano wczo- 
raj Wład, Gusztyra za oszustwo na szko- 
dc Anny Czajkowskiej, oraz Abrahama 


Lastora, njęlego na usiłowąnem  oszu- 
stwie uljcznem, 
(--) Ogień mieszkaniowy. Wczoraj 


wieczorem w mieszkaniu Leona Kamel- 
mana przy ul. Bajzera 2, powstał ogień 
przez zajęcie się Ścianki pruskiej, Straż 
pożarna ogień ugasila. Ogień powstał z 
powodu wadliwej budowy komina. 


a 
„maja | 


Kurs kierowców 
i pracowników 
warształów samochodowych. 
Lwów, 20 marca. 
2a bm, w sobałę, a godz, 6 wiecz. 


otwarty zostanie przez Miejskie Stałe 
Kursy Przenysłowe wa Lwowie Kura 


ger SN 
dla kierowników i pracowników Ware 
sztatów samochodowych, 

Powyższy praktyczny kurs obejmie 
przedmioty: Zasadę działania silnika 
wybuchowego, szybkobieżnego, budowę 
i działanie samochodu, materjały uży- 
wane w budowie samochodu, obróbkę 
części samochodowych, organizację i 
kalkulację w warsztatach naprawczych 
samoch., naprawę samochodów, stronę 
prawną prowadzenia wamszlatów. 

Nauka ma kursie prowadzona będzie 
praktycznie w warsztatach i laborato- 
rjach, przyczem wykłady bedą bogato 
ilustrowane przeźroczami. Na kurs mo 
gą być przyjęci tylko mafstrowie lub 
wyzweleni czeladnicy z zawodu śłusar- 
sko - mechanicznego. Pracownicy war- 
sztatłów samochodowych mają pierw- 
szeństwo. Kurs niema nic wspólnego z 
nanką prowadzenia, samochodu. 

Informacji oraz szaezegółowych pro- 
gramów nauczania udziela w godz. od 
7--8 wiecz. dyrekcja kursów. Zgłosze- 
nia tylko osobiste do dnia 22 (piątku) 
bm. w kancelarji Miejskich Stałych Kur 
sów Przemysłowych ul. Rmtowskiego, 
Szkoła im. Mickiewicza II p. | 

Kurs obejmuje 160 godzin wykła- 
dów i ćwiczeń. Zajęcia odbywać się bę 
dą w sobolę wieczorem oraz w niedzie- 
lẹ i święta pnzedpołudniem. 

(Od Redakoji:) Inicjatywę tę powi- 
tąć należy z uznaniem. Gieboko w spo 
łeczeństwie zakorzenione jest mniema- 
mie, że tak dingo samochód jest dobry, 
póki nie dogtamie się do rąk „specjali- 
sty“, który najlepszy wóz podczas na- 
prawy, doprowadzi z powodu braku 
wykształcenia do całkowitej muiny. — 
Jest w tem niestety sporo prawdy. Je- 
dnym z czynników rozwoju automobi- 
liznru w kraju, jest zapewnienie samo- 
chodom uczciwej, fachowej opieki, tak, 
żeby każdy właściciel wozu, naweł nie 
mechanik, mógł bez obawy zbytnich 
stinat, oddać wóz do naprawy. 

Ga a 


Z kraja. 


W Urzędzie pocztowym i tel, Jaśliska 


pow. Sanok zaprowadzono służbę fele- 
foniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych. 


4500 litrów oliwy 
na dnie morza. 


Gdynia, w marcu. 

Jeden z najlepszych nurków 
polskich lzugenjusz Kuzyniak or” 
ganizuje na wiosnę br. wydobycie 
z morza statku „Górnik“, który W 
roku 1927 rozbil się o latarnię mor 
ską w Rozewiu i zatonął. 

W czasie prób Kuzyniak natra- 
fl na dnie morskicm na niemiecki 
akręt-cysternę z zapasem 4.500 li- 
trów oliwy. slorpedowany w r. 
1915 przez rosyjską łódź padwodn* 

W myśl międzynar. prawa moń 
skiego okręt odnaleziony na dnie 
po 10 latach od załonięcia staje się 
własnością znalazcy. Kuzyniak m% 
zamiar cały nienaruszony zapas o- 
liwy wydobyć na wierzch, stałby 
się więc jego właścicielem. 


Składki. 


Dla matki Obr. Lwowa: M S. zł 2-a 
Czechowicz Jan, Tłumacz zł 3.-—. 

Dla staruszki kajcki: Czechowicz Jan 
Kłumacz zł 8.—, 

Ma A. F.: Czechowicz 
LUB. 

Dla Wiktorji: 
maez zł, a.—. 

Dia ślepej Minki: M. S. zł. 2,—.; Cze; 
chowicz Jan, Tłumacz 3—, Z. N. zł. 2,— 

(asome Ù anainn 


Jan „Tłumacz 


Czechowicz Jan, Mu. 


Str. 12 „GAZETA PORANNA” z dma 21. marca 1928 
um da 
Że sportu. 
m a m m 
To i owo z niedzieli 
H 
PORONIONA INAUGURACJA. — SZCZĘŚCIE POLONJI. — PIERWSZE SENSACJE. — RACHUNEK 


BDZ GOSPODARZA. 


Lwów, 20. marca. 

Próba inauguracji mistrzowskie 
go sezonu ligowego spaliła się na 
panewce. Złośliwa aura sprawiła 
głównemu sztabowi Ligi psikusa, 
krzyżując mu z miejsca drobiazgo- 
wo opracowany plan batalji wio- 
sennej. Pierwszy mecz mistrzow - 
ski został po 20-tu minutach gry 
przerwany z powodu złego stanu 
boiska. Nie wiemy czy fakt ten 
mocno zmartwił kierownictwo Ligi 
przypuszczamy jednak, że Polonja 
zbytnio się nie smucila. Przegrana 
z Ruchem w stos. 5:1 w zawodach, 
prowadzonych jako  towarzyskic, 
dała jej przedsmak tego, coby ją 
ewent. spotkało, gdyby mecz miał 
charakter mistrzowski. Wprawdzie 
powiada przysłowie „co się odwle- 
cze, to nie uciecze“ — zawsze jed- 
nak lepiej jest odlożyć niepewną 
sprawę na czas późniejszy. Górno- 
śląskie drużyny niebezpieczne z po 
czątkiem sezonu z powodu lepszych 
możliwości treningowych z biegiem 
niedziel tracą na impecie. Czas sam 
pracuje więc na korzyść Polenji. 

Niedziela ubiegła 
przyniosła nam zresztą i pierwsze 
sensacje piłkarskie. Klęska Craco- 
vii z benjaminkiem Ligi Garbarnia 
w stosunku 4:0 odbila się w kraju 
głośnym echem, wywołując różne 
komentarze. Garbarnia — jak to by 
lo do przewidzenia — zabiera się 
do rzeczy z młodzieńczym entu- 
zjazmem i zapałem, to też speku- 
lacja na jej punkty srogo zawie- 
dzie niejednego przeciwnika. W sze 
regach młodej drużyny krakow- 
skiej wystąpił znany górnośląski 
gracz Pazurek, z czego widać, że 
Garbarnia przecież ubiegła Wisłę. 

Start mistrza 
wypadł zupełnie po mistrzowsku. 
Mimo braku Reymanów i Balcera, 
pokonala Wisła robotniczą Legję w 
stosunku 8:1. Dla porównania do- 
dać należy, że Cracovia wygrała z 
Legja tylko 2:0. 

Łódź i Warszawą 
wykorzystują bliskość położenia. 
wzajemnie się odwiedzając. W u- 
biegłym tygodniu bawili Turysci 
w Warszawie u Polonji obecnie re- 
wizytowała ich w Łodzi stołeczna 
Legja wzmocniona nie o byle kogo, 
bo o samego zdetronizowanego kró 
la hasmonejskiego  Steuermanna. 
Debiut bohatera naszego wypadł 
zupelnie udatnie, strzelił on nawet 
jedną bramkę, a czy miał już kon- 
trowersję ze sędzia o tem jeszcze 
nie wiemy. Zawody — jak podaliś- 
my wczoraj — zakończyły się po- 
dobnie jak z Polonja wynikiem re- 
misowym 2:2, z czego wynika. że 
Turyści również nie zasypiają gru 
szek w popiele. 

Uwagę 

zwrócić należy na wysokocyfrowe 
zwycięstwo Warty nad katowicką 
Pogonią w stosunku 7:1! Kałowicza 
nie zaliczają się do poważnych 
przeciwników, to też wynik powyż 
szy uzyskany u progu sczonu świad 
czy dodatnio o formie wiecznego 
wicemistrza Polski. 

W kochanym Lwowku 
panowała cisza. W sobotę jeszcze 
odbyło się zakończenie sczonu nar- 
ciarskiego biegiem Czarnych, w nie 


— STEUBRMAN 


dzielę natomiast głucho było i pu- 
sto. Spodziewać się jednak należy, 
że były to już ostatnie podrygi 
z zimowego lenistwa „i w bieżącym 
tygodniu rozpocznie się praca i to 
bardzo intensywna. Czarni wyru- 
szyli zresztą ze sali gimnastycznej 
i trenowali już w ujeżdżałni. Pierw 
sze kroki te wykazaly graczom do- 


ST NRZELA, 


biinie jak wielkie mają zaleglości 
i ile przyjdzie położyć pracy, by o- 


siagnąć jako taką formę. Dobrze 
będzie jeśli za przykładem Czar- 


nych pójdą i inne drużyny i to nie- 
tylko ligowe. Panom z Okręgu po- 
zwolimy sobie zwrócić uwagę, że i 
na nich już najwyższa pora. 7-go 
kwietnia rozpoczynają się mistrzo- 


Nr. 8807 


stwa okręgowe. Dzieli nas więc 


od nich zaledwie trzy tygodnie. 


Na zakończenie wspomnieć nale 
ży jeszcze o boiskach. „Jak donie- 
śliśmy boisko Pogoni jest prawie 
oczyszczone, pozostaje jeszcze Wy- 
wózka śniegu z bicźni i widowni. 
Czarni obawiając się o trawnik zde 
cydowali się nic oczyszczać boiska, 
lecz pozostawić pracę tę slońcu, na- 
tomiast zabiorą się oni do posząd- 
kowania bicźni, widowni i trybun. 
czy i co dzieje się na «boisku Ha- 
smonei względnie innych klubów o 
tem nie mamy żadnych wiadomoś- 
cii z informacji jednak zawsze 
chetnie skorzystamy. i 


„WIELKI DZIEŃ“ PRAGI. — DOBRA TECHNIKA, ZGRANIE SŁABSZE. — INNI TEŻ NIE ZASYPIAJĄ < SPRAWY. 


-— POLICJA ZAMYKA BOISKO. — GROŹNA POSTAWA 


„POKRZYWDZONICH", 


— BRATERSKI PODZIAŁ, 


ZWYCIĘSTWO HOLANDJI NAD SZWAJCARJĄ I HISZPANJI NAD PORTUGALJĄ, 


Lwów, 20 marca. 

Z licznych wydarzeń piłkarskich 
na pieawszy plan wysuwały się mię- 
dzypaństwowe zawody Amstrja — Gze- 
chosłowacja, rozegrane w Pradze z wy 
mikiem remisowym 3:3. Po ostatnich 
niepowodzeniach środkowo - europej- 
skich zawodowców we Włoszech, Niem 
czech i Francji, zawody praskie budzi- 
ły olbrzymie zainteresowanie, chodzi- 
ło bowiem o stwierdzenie, czy i w ja- 
kim stopniu piłkarsiwo dotychczaso- 
wych potentatów kontynenlalnych się 
obnizyło. Dziś po zawodach w stolicy 
Czedh 'pinja jest niezgodną. Część 
krytyków twierdzi, że gra Austrjaków 
i Ozechów stoj wprawdzie ma wielkiej 
wyżynie technicznej, akcjom brak jed- 
mak dawnej precyzji i zgrania. Manka- 
mont ten kładzie wielu znawców na 
kanb wczesnej pory i niemożności tre- 
ningu z powodu niedogodnych warun- 
ków atmosferycznych. Uwagom tym 
tnudno mie przyznać racji, z drugiej 


| 
| 
| 
| 


jednak strony trzeba się wreszcie po- 
godzić z faktem, że smpremacja Wie- 
dnia, Pragi czy Budapesztu nic może 
{rwać wieaznie i słabsze rezultaty dru- 
Żyn (tamtejszych zagranicą są wyni- 
kiem stałych postępów, jakie właśnie 
zagranica czyni. 

Siódme z mzędu spotkanie starych 
rywali wywołało w Pradze olbrzymie 
załuteresowanie. Boisko Sparty wy- 
pełnione było po brzegi, tak, że policja 
musiała je zamknąć, łembardziej, że 
poza bramami stał tłum nie mniejszy 
od tego, ktory dastał się da środka. 
Sytuacja stawała się wprost katastro. 
falna, ponieważ mapór nie ustawał i 
zachodziło nidbezpieczeństwo, że pode- 
narwowane masy przypuszczą szturm 
ma parkany. Na szczęście jednak udało 
się wczas skonsygnować odpowiednią 
iłość policji, klóra otoczyła boisko 
sta tyraljcrką. 

Zawody zakończyły się niespodzian- 


ge- 


ką, a raczej moralnym sukcesem Au- | 
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ORGANIZUJE OŚRODEK w. F. PRZY DOE. 


Lwów, 20. marca. 

Okręgowy Ośrodek W. F. pnzy DOK. 
VI. organizuje 4-tygodn. kmrs instruk- 
torski w. f. dla słowanzyszeń P. W., 
klubów i orgamizacyj sportowych. Pro- 
gram kursu obejmuje głównie: gimna- 
ałykę, lekką atletykę, gry sportowe i 
ruchowe, Uczestnicy kursu będą za- 
kwalerowani i zaprowiantowani na 
koszt wojska. 


sportowe na terenie miasta Lwowa 
zgłaszają swych kandydatów wprost do 
Okr. Urzędn W. F. — 2 poza obrębu 
Lwowa przez komendy obwodowe P, 
W. pułków piechoty. 

Ze względu na ogranięzoną ilość u- 
czesiników należy odpowiednio dobra- 
nych kandydatów zgłosić do dnia 25 
bm. do Okr. Urzędu W. F. Czas trwa- 


Kluby i stowarzyszenia | nia kursu od 8 kwietnia do 8 maja br. 


Pitharze KorzysiaCE Z kursów. ZGŃĘ! 


Lwów, 20. marca. 

Okręgowe Kołegjum Sędziów piłki 
możnej 'we Lwowie podaje do wiadomo- 
ści, że wykłady o przepisach gry w 
piłkę nożną odbędą się w lokalu L. Z. 
O. P. Nu, przy ul. Potockiego 10 1. p. w 
następujących terminach: we czwar- 
tek 21 bm. o godz. 19.30, w sobotę 23 
bm. o godz. 18, w poniedziałek 25 bm. 
o godz. 19.30. 

Uprasza się Zarządy Klubów iwow- 
skich o skierowanie graczy t członków 
na wspomniane kursy, celem zazna jo- 
mienia ich o przepisach gry w piłkę 
nożną. 

ms 
BACZNOŚĆ PIŁKARZE LECHJI! 
Lwów, 20. marca. 

L. K.S. Lechja przypomina, że 

Walne zgromadzenie sekcji piłki uo- 


żnej odbędzie się w dniu 20 bm. (Śro- 
da) o godz. 7 wicezorom w lokalu Klu- 
bowym przy n. Rutowskiego 28. 

Obecność wszystkich członków seck- 
cji konieczna. 


OE RS 
Międzynar. Zw. P. N, (FIFA.) ob- 
chodzić będzie jubileusz 25-łecia dn. 17. 


i 18. maja br. na dorocznym kongresie 
w Madrycie Udział delegatów PZPN. u- 
zależniony jest odmożności finansowych. 


Międzynar. Zw, 
w języku angielskim 
bejmujący organizację piłkarsiwa we 
wszystkich państwach, należących do 
FIFA. a więc w całym świecie piłkar- 
skim Ktoby pragnął zakupić ię książkę, 
zechce wpłacjć na konto ezekowe P. Z. 
P. N, 5.25 zł. w cenie lej są już i kos 
szła przesyłki pocztowej (Konto czekowe 
P, P, Nr. 150.000). 

i U GELJ 


P, N. (FiFA.) wydał 
„Rocznik 2829 o- 


| mtrji, 


| 


której przepowiadano klęskę. Sta 
lo się jednak inaczej. — Mustrjacy *bo 
wiem prowadzili w piorwszej polowie 
2:1 i to znpelnie zasłużenie, po przer 
wic sytuacja się zmieniła. Gzesi mieli 
więcej z gry, ostatecznie jednak podzie 
lono się bratersko bramkami. ' 

Praskic zawody międzypańślwowe 
nie były jednak odosobnione. Również 
w Amsterdamie walczyły dwie repre- 
zentacje w obronie „honoru swoich 
barw. Holandja, mając więcej szezę- 
ścia pokonała Szwajcarię skromnie 3:2. 

Trzecie wreszcie spolkanie. miało 
miejsce w Sevilli, gdzie Hiszpanja zwy 
ciężyła najbliższego swego sasiada 
Portugalię 5:0. Wvsokocyfrowe 'zwy- 
cięstwo Hiszpanów było niespotzian- 
ka; ponieważ Porlugalczycy poczynili 
w ostalnich-latach b. znaczne pastepy. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTW. 


(Nieurzędowa. 

W jedenastym dniu ciągnienia 5-lej 
klasy 18-tej polskiej łoterji państwowej 
słówniejsze wygrane padły na numery 
nastepujące: 

20.000 zł, Nr. 162360. 

Po 10.600 zł. Nr. 120724 123776 137259 


los zakupiony w kantorze „Nadzieja“, 
Lwów pa A 6. 
Po 5.009 zł, 36924 56065 65412 los 


zakupiony. w m p: „Nadzieja“ Lwów 


Syvkstuska 6. 86507 99473 132023. 

Po 3.600 zł. Nr. 182 1023 44826 114271 
149307, 

Po 2.009 zł. 


LOSY S5-ej . 
głównej KLASY | 


są jeszcze do nabycia w najwieksze: 
i najszcześliwszej koleuturze 


„NADZIEJA”, Lwów. Sykstuska © 


Główna wygrama 
750.000 złotych: 


Ceny: 1/4 - Zł, 50--; 1/2 -2t. 100--; 
1/1 - Zł. 200--. 


Nr. 3175 7466 79418 10773 


20204 38001 38703 61703 111029 los za- 
kupiony w kantorze „Nadzieja, Lwów, 
Sykstuska 6, -123824 125042 125425 
168800, 

Po 1.000 
32097 1938 55665 6 


zł, Nr. 662 1253 1714 5241 
3520 65479 los zaku- 
piony w kantorze „Nadzieja,  Łwów, 
dyksłuska 6. 72851 -73901 96250 105829 
112257 los zakupiony w kolekturze „Ru- 
no”, Lwów, Akademicka 35. 122870 
122925 124011 130422 188510 173610. 

Po 608 zł. Nr. 215 14619 14779 20023 
29159 39178 43552 52589 60190 60877 
13617 78555' 89396 96681 103466 103953 
122881 124528 139179 150087 .150521 
150514 171396 _172594, 


Nr. 88U7 „GAZETA PORANNA“ x wina FT, marca IOU 
GIEŁDY. Z życia prowincji. 
EZ - 
GIEŁDA LWOWSKA. K k 
Lwów 18. marca ronika przemys a, 
Konwens. 66.25, 4 i pół proc. kóm. O. 
Polsk. Bka Kr. 41, Ghodorów 202, Oikos (Od naszego gorespondenia). i 
93, Pezet 6:50, lesp. 25.75, 26, 26.25, Do- Przemyśl, w marcu. Królowej Kingi 6, któremu skradziono 
PA 95.75. j i (M) Po 42-letniej służhie przeszedł | hieliznę, artykuły spożywcze i gardero- 
= p” i w slan spoczynku dr. Fryderyk Fried, | bę. Jako sprawcy zostali przytrzymani 
sl. lekarz welerynarji w lut, starostwie. | bracia Władysław i Jan Mikulscy z O- 
GIEŁDA GERAO A tey maka i P, dr, Fried, który od 30 lat pełnił swe | strowa 
Mana = 4 obowiązki w Przemyślu, jesl honoro- Miasto nasze, nie grzeszące nigdy 


Pszenica w nicco silniejszem zaofiaro- 
waniu. 

Żyto nieco silniejsze w cenie. 

Owies, groch, wyka oraz otręby podro- 
żały, natomiast bobik, hreczka oraz pnze- 
twory zmiżkują w cenie. 

Maka żytnia i pszenna notują wyżej. 

Tendencja naogół utrzymana, usposo- 
bienie ożywione, 

Zyto madop. loco stacja załadowania od 
35.75 do 86.75, Jęczmień małop. przemiał 
loco stacja załad. od: 31.76 do 32.75, Owies 
malap. locu st. załad. od 32.50 do 88.50. 
Groch 34 Vietonia. loco st. załad. od 57.76 
do 62.35, Groch pomy loco st. załad, od 47 
do 40, Bobik od 34.50 do 35.50. Kasza H3 
czana od 83.50 do 35.50, Żyto malłcp. loco 
wagon Lwów od 38.25 do 39.25. Jęczmień 
małop. przem. loco wagon Lwów od 84 do 
35, Owies maiop. od 35 do 36, Mąka żyt- 
mia 70 proc. od 54 do 56, Maka pszenna 
65 proc. od 80 do 823, Otręby żytnie od 
25.50 do 26. 

Inne kursa niezmienione. 


GIEŁDA AG SIE 
Warszawa 19. marca. (Tel. 
pożyczka inwestycyjna 1il0, 7 5. . poży- 
czka stabilizacyjna 92, 5 proc. noży: «zka 
dolarowa 93, D piee. pożyczka konwersyj 
na 67, 5 proc. pożyczka kolejowa 1920 
59, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pół, 
8 proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj, 94, 
8 proc. Lisiy zast. Banku Rolnego 94, 
8 proc. Oblig. Banku Gosp. Kraj. 34. tesa- 

me 7 proc. 83 i ćwierć. 

Waluty 1 dewizy: Dolarr 8.88, Belgja 
123,49. Holandja 356.30, AE SETEN 
Londyn 43.29 i pól, Nowy Jork 8 Osła 
237.40, Paryż 24.74, Praga 25.82, > ca- 
rja 17149, Wiedeń 124.99, Wiechy 46.60. 

Warszawa 19. marca. (Tel. G. P.) Bank 
Handlowy 120, Bank Palski 170, Bank 
Zw. Sp. Zarob. 85, Blektryczność 76, Sila 
a swiatlo 142, Warsz. Tow. Cukr. 38. Fir- 
bey 51, Łazy 7 i pół, Wysoka 239, Nobel 
al i pół, Módrzejów 28 3/4. Ostrowiec 97, 
Parowóz 26. Rudaki 41, Slarachowice 31, 
Haberbusch 226. 


GBA 4 pre. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków 19. marca. (Tel. G. P.) Tohan 
11. Pharma 6 i pół, Siersza g. 125. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 19, marca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.30 £ pó, Londyn 25.24, Nowy Jork 
5.19.80, Belgia 72.18, Włochy 27.21 i pól 
RCK PRS ARN a CE ODRA 77.75, Holandia 208.22 i pół, 


FEJLETON „GAZ .POR.* z 21, UT. 1929. 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


014574 drukarn'a W Łodzi, 


Jest to Vr oi ciekawy fragment 
ze wspomnień rewolucyjnych dzi- 
siejszego O Polski, wyjęty 
z jego książki p. t. „Walka rewolu- 
cyjna w zaborze rosyjskim, Cz. I. 
Bibuła". Kraków 1903, będącej dziś 
rzadkością bibljograficzną. 


Fakt istnienia drukarni w kra- 
ju, stałe ukazywanie się różnych 
wydawnictw — „Robotnika“ i o- 
dezw — wywarł w swym czasie 
głębokie i silne wrażenie na wszyst 
kich, co czuli jakąkolwiek chęć do 
wałki z uciskiem rządowym. 

Wśród sceptyków 1 „pozytywi- 
stów“ panowało pewnego rodzaju 
zdumienie i oczekiwano z dnia 
na dzień  wpadnięcia  drukar- 
ni w ręce żandarmów. Wśród sa- 
mych założycieli drukarni i „Ro- 
bolnika“ panował taki nastrój, że, 
jak opowiadał mi jeden z nich, nie 
oczekiwano, by można bylo bez 
wsypy dojść do 12 numeru pisma. 
Lecz bodaj nie omylę się, gdy po- 


KG MG 000 2 07 


wym prezesem Kraj. Towarzystwa wete- 
rynaryjnego i był długie lala współre- 
duktorem „Przeglądu Weterynaryjnego". 

Zawafił się dach domu Kazimierza 
Nowaka przy ul. Wąwozowej 21. 

Tragiczna śmierć poniósł strażnik ko- 
lecjowy Kazimierz Bator, klóry wskutek 
własnej nicostrożności dostał się pod ko- 
ła parowozu służbowego za Niżankowi- 
cami, Śp. Bator mieszkał stale w Za- 
błotcach. 

Znaczna kradzież została popełniona 
na szkodę Józefa Dziedziuka, przy ul. 


zbytnią schludnością, przedstawia obec- 
nie obraz pełen żałości. Jezdnie i chod- 
niki są nie do przebycia. Wszędzie lód, 
wyboje, kałuże, śnieg tak Jakby nigdzie 
nie było zimy, ani odwilży, ani nigdzie 
śnieg nie padał, jak tylko w Przemyślu. 
Śnieg i śmiecie wywozi się wągonowo 
na plac przy ul. Dworskiego widocznie: 
celem pomnożcnia niebczpieczeństwa po 
wodzi w tej części miasta, którego za- 
rząd utrzymuje zakład czyszczenia pra- 
cujący z siłą jednej zautomobilizowancj 
śmieciarki, 


Kronika złoczowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Złoczów, w` marcu. 

(k) Społeczeństwo złoczowskie za sil- | 
nym rządem — przeciwko anarchji. Ol. 
17. bm. urządził Pow, Komitet L. M. R. 
P. w Złoczowie, w sali Sokoła zebranie 
dyskusyjne, w sprawie zmiany ustawy 
konstytucyjnej. Przewodniczył inż. Żmi- 
grodzki, który w swem przemówieniu 
zaznaczył, iż L. M. R. P. jest organiza- 
cją apoMtyczną, a jej hasłem jest „wszy- 
stko dla Państwa”. Szczególnie cenna 
i interesującą częścią zebrania był refe- 
rat prezesa s. o. Zierkiewicza O słosun- 


ku obywateli do Państwa. Konieczność 
zmiany konstytucji w redakcji kl. pos, 
B. B. przedstawił iuż. lioliender. Na- 


stępnie w serdecznych słowach przemó- 
wił prezes tut. lek, i B. B. dr. Paulo, wy- 
rażając radość z powodu przybycia przed 
stawicicli wszystkich narodowoścj i pod- 


niósł wielkie zasługi rządu Marszałka 
Piłsudskiego, a słowa jego wywarły gie- 
bokie wrażenie na słuchaczach. Z uchwał 
powziętych, szczególniejsze znaczenie po 
siada uchwała upoważniająca komitet 
do wysłania telegramów hołdowniezych 
do Prezydenta R. P. Mościckiego, Mar- 
szałka Piłsudskiego i b. ministra Cze- 
chowicza, 

Ohydne morderstwo. 55-letnia wieś 
niaczka Anastazja Suchińska mieszkan- 
ka Zazul (pow. Złoczów) żyła w nie- 
ustannych swarach i niesnaskach z swo- 
im mężem. Chcąc położyć kres sprzecz- 
kom w nocy 13. bm. dwoma uderzenia- 
mi siekiery w głowę zamordowała męża, 
a następnie zbiegła, ukrywając się w le- 
sie, gdzie też ją policja dnia następnego 
aresztowała, 


Berlin 123.28, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
138.90, Oxo 128.65, Kopenhaga 138.60, 
Sofja 3.75 į ćwierć, Praga 15-39 3/4, War- 
am 58.20, Du ppe 90.68,  Biatogród 

2 7/8, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.55 
a Bukareszt 3. a Helsmgsions 183.10, 
Buenos Aires 218 i pół. 


GIEŁDA POPOSREA, 

Wiedeń 19. marca. (Teol, P) Aster- 
dam 284,52, Belgrad 12.40.7, Heski 168.54, 
Bruksela 958.64, Budapeszt 128.91, Buka- 
reszt 4.32, Kopenhaga 189.40, Londyn 
34.40, Madryt 106.55, Medjolan 37.19 pál 
Nowy Jork 710.25, Oslo 189.55, Paryż | 
27.74, Praga 21.01 i ćwierć, Solja 5.11.4. 


Sztokholm 189.75, Wanszawa 79.90. Zu- 
rych 136.60, Amer SE 1 797 115, Me 
mieckie 168.30, Francuskie 27.87, Wdosk © 


wiem, że najpowszechniejszem u- 
czuciem był pewnego rodzaju entu- 
zjazm i uznanie dla śmialego przed 
sięwzięcia. 

Opowiadano mi, że organizacja 
zeterów w Warszawie zapropono- 
wała w razie braku sił technicz- 
nych wybrać z pomiędzy nich lu- 
dzi. Dodano przytem, że każdy z 
nich zgadza się, by mu zawiązano 
oczy, wsadzono do powozu i od- 
wiązano dopiero w drukarni, skąd 
każdy z nich „obowiązywał się nie 
wychodzić ani na chwilę i nie pa- 
trzeć przez okno dla zachowania 
konspiracji zupełnej. W Dąbrowie, 
w Hucic Bankowej, robolnicy pro- 
ponowali złożyć w drukarni zao- 
szczędzone przez siebie dla przy- 
szłego strajku fundusze. Sam na 
własne uszy slyszałem propozycje 
lowarzyszck, by je wzięło do dru- 
karni, chociażby dla najzwyklej- 
szych posług. Nawet menerzy na- 
rodowej demokracji, tak wrogo o- 
becnie pod względem socjalizmu u- 
sposobieni, byli nieco podnicceni 

nadzy yczajnem powodzeniem „Ro- 
botnika”. Jeden z nich przy rozmo 
wie ze mną w 1896 roku mówił, że 
„drukarnia wasza i „Robotnik“ to 
nadzwyczajny fakt, wspaniałe zja- 


37.32,  Jugosłowiańskie 2.44, Czeskie 
20.98 i pół, Seo aro. rN Renta 
majowa 0.9048, Renta lutowa 0.935, Bank- 
verein 2450, Bodenkredit 108.80, Kredit- 
anstalt 58.50, Bank Hipoteczny 91, Kom- 
pas 15.60, Laenderbank 32, Merkury 21.00 
Kolej półn. 1473, Austr. kol. państw. 44.20 
kolej połudn. 12, Cement 126.50. Browary 
167. Alpiny 40. 55, Berg u. Duetten 942, 
Krupp 11.50, Poldi Huetite 197.10, Rsma 
117.05, Skoda 348 3/4, Siersza 10.40, Zie- 
leniewiski 118, Fanto 5 i ćwierć, Karpaty 
10 i pól, Galicja 60.10. 


GIEŁDA. "74 GG 


Paryż 19. marca. (Tel. P.) Londyn 
lż4.31. Nowy Jork 25.61, posty 355 i pół 
p upanja 382 i ćwierć. Włochy 134.05, 


Szwajcarja 492 i pól, Danja 682 i pół, Ho- 


EEE ES ENE dad 4 ZETA FATF IRAN, „waszej partji powin 
szować można”. Naturalnie zapa- 
Lrywał się on na znaczenie tego 
faktu w specjalny sposób: „jak to 
żandarmów wściekać musi!“. 
Wisłocie żandarmi wściekali się 
ze złości i urządzali formalne po- 
łowania na nieuchwytnego „Ro- 
botnika". Sądząc z ciekawych pa- 
mięiników znanego szpiega Wi- 
śniewskiego, wydanych przez PPS., 
żandarmi warszaw scy próbowali 0- 
kłamywać siebie i wyższą władzę 
twierdzeniem, że „Robotnik“ jest 
wydawany zagranicą, a druki, rze: 
komo krajowego pochodzenia, są 
przeszwarcowanc zza kordonu. Mą 
dry pułkownik Utgoff znalazł na- 
wel, że papier, na którym wydru- 
kowany jest „Robotnik“. zdumie- 
wająco jest podobny do londyńskie 
go papieru, używanego do zagra- 
nicznych wydawnictw P. P. S. 
Lecz wreszcie musiano się pożegnać 
z tą iluzją, raz po raz bowiem w 
numerach „Robotnika“ znajdowały 
się nowiny z dnia wczorajszego, 
które fizycznie nie mogły tak pręd 
ko przebiec granicę i wrócić stam- 
tąd w postaci zadrukowanego pa- 
pieru. 
Wówczas 


drukarnia .Robotni- 
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Norwegia G83, Szweria 
„Romania 15 i ćwierć 
wiedeń 360, 


landja J025 3/4, 
684 Praga 75-80, 
Niemcy 607 Í pół, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn 19. marca. (Tel. G. 
E 56, llolandja 12-18 i ćwierć, 
431, Bełgja 34.96 3/8, Wlochy 
Y woń 20.16 5/8, Szwajcaria 26.28 3/4, 
lfiszpamja 32.32, Manja 18.21 i ćwierć, 
Szwecja 18.17, oSA 18.19 7/8, Heising 
fors 192.92, Praga 163.96, Wiedeń 34.56 
Warszawa 43.28, 


P) N. Tork 


Francja 
N27Ł, 


"JBROTY PRZWATNE. 
Lwów, 20. marce. 

AKCJIE: Dolarówka 9Ł.50-—95, 50, Che 
dorów 202.00—203.00. 

Tendencja ożywiona, Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87,50— 
8.88,00, dolary kanad. 8.79.50—56.80.00, 
korony czeskie 0.26.33- -0,26.50, szyłingi 
ausir, 125.00—125.50, leje  0.05.00— 
0.05. 25, franki franc, 0.34.50---0.34.75, 
franki szwajcarskie 171,20—271.50, funty 
szterlingi 43.40—43.60, czerwieńce sow, 
za jedecu 17.50-——18.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36,40.00—36.70.00, 
20 franków 33.20.00-—33.60. 00, 20 marck 
4120—41,60, 10 rubli 46. 50— 46.80. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67. 00—0.67.50, 
5 kor. austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.7%5, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40—1,45. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o 14 gr. mniej, 


Do litościwych sere naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.* 


Kącik zddjodoW: 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH 


Środa 20, marca 1929. 

Warszawa (1385) 1550 Muzyka z płyt 
zramof. 17.55 Koncert popularny. W yko- 
nawcy: Orkiestra P. R, pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. W programie: Rachmaninow, 
Czajkowski, Bizet i inni. 20.10 Koncert 
narodowościowy irlandzki. Orkiestra Pol- 
"JR Radja pod dyr. J. Ozimińnskiego. 

22.80 Transmisja muzyki tanecznej z dan- 
cmgu „Oaza“. 

Kraków (314) 17.55 Transmisja kon- 
certu pop. z Warszawy. 20. a Pas smisja 
hejnału z Wieży Manjackiej, 22.30 Trans- 
misja muzyk; tanecznej. 

Poznań (306) 17.25 Audycja dla dzieci, 
20.00 „Cyraro de Bergerac“ (Transmisja 
sa calu Polskiego): 22.45 Muzyka lekka. 

Katowice (416) 17.65 Transmisia kon- 
cerbu popularnego z Warszawy, 20.30 Kon 
cert wieczorny. W programie: Haydn, 
Mozart i inni. 32.50 Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiarni „Astorja”, 

Wilno (455) 17.00 AD A Sake śś Will 0 WY acid m literacka 


ka” stała się głównym celem na- 
gonek żandarmskich. W przyszlo- 
ści zapewne będzie znanem. jak 
mądre plany budowano w zarzą- 


dach Żżandarmerji dla wykrycia 
drukarni. Obecnie jednak, sądząc 
tylko z przejawów tych polowań, 


trzeba przyznać, że polowania te 
mocno przypominały rozjuszonego 
byka, rzucającego się na czerwoną 
plachtę i spotykającego pod rogami 
pustą przestrzeń. Tą płachią dla 
żandarmów były odezwy. Pojawiły 
się w Radomiu — jazda do Rado- 
mia w poszukiwaniu drukarni; by- 
ly w Białymstoku — marsz na Bia 
łystok, tam bowiem ukrywa się 
drukarnia; są w Dabrowie i oto w 
glupich głowach żandarmów kręci 
się myśl. że drukarnia musi być u- 
kryta gdzieś w zarzuconym szybie. 
Przed samem zaresztowaniem dru- 
karni w Łodzi, żandarmerja war- 
szawska byla już na „pewnym“ 
tropie. Drukarnia miała być ukry- 
ta u jakichś bardzo bogatych i moż 
nych ludzi i żandarmi poszukiwali 
ich śładów przez... modne i drogo 
sprzedające siebie kokoty. 
IG d. n). 
Ca * A 
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„Historja o hMładei dziewczymie z pod O- 
stnej Bramy“, zradżof. fragmenty z powie- 
ści J. Kraszewskiępn. 

Wrocław (321) 19.30 Transmisja z Tea 
tm Miejskiego „Don Juan“, opera w 2 ak 
łach Mozarta. 

Praga (343) 15.00 Produkcje muzycz 
ne, 20.380 Wieczór muzyki irlandzkiej. 

Lipsk (261) 19.30 Transmisja z Opery 
Miejskiej w Chemnitz. „Fideljo”, opera w 
2 aktach Beethovena, 

Tuluza (382 20.30 Fragmentv z op. 
„Lakme“ Delibesa. 21.00 Lekka muzyka 
K. Ketebeym, w przenwach gitary hawai- 
slole. 

Bino (432) 20.30 Koncert poświęcony 
kompozytorom staroczeskim, 20.80 Wie- 
czór imiandzki, (Transmisja z Pragi). 

Sztokholm (428) 18.30 Muzyka. ludowa, 


10.45 Produkcje na 2 fortepianach, 20.20 
iProgram irlandzki, 22.15 Muzyka tane- 


czna. 

Langenberg (46% 17.45 Koncert kwar- 
tem radjoorkiestry, Sobiści: H. Guermano- 
wa i nadkanior Fleischmann śpiew) 1) 
"Hitcher: „Z pieśni mad pieśniami“ Salo- 
mona (ma dwa głosy kwartet smyczkowy 
i fomt.), 2) Schubent: Kwartet g-moll. 

Ryga (628) 20.00 „Paganimi”, operet- 
ka w 3 aktach Lehar. 


A E a A 
OGŁOSZERIA, 
i £ 


POSADY POSZUKIWANE, 
w 
EMERYTOWANY kasjer celny poszukuje 


NARZUTKI 
FIRANKI z 


3 mosze za wyraz. 


posady kasjera, inkasenta lub innej. 
Łaskawe zgłoszenia, W, Śliwiński, 
Lwów, Łyczakowska 61. 1972-10 


BUCHALTER z pierwszorzędną prakty- 
ką, obznajomiony z wszystkiemi czyn- 
nościami biurowemi i podatkowemi 
zmieni posadę na slałą lub godzino- 
wą, Zgłoszenia pod „Riłansista” do 
Biura Ogłoszeń „Posięp', Lwów, Ro 
manowicza 10, 2328-3 


EMERYT komisarz w siłe wieku obcej- 
mie zaraz posadę w większem przed- 
siębiorstwie, zarządzie dóbr lub t. p. 
kierownika, zarządcy, rachmistrza, ka 
sjera, kontrolera ksiąg i t. p, Zgłosze- 


nia do Administracji pod „Komisarz“. VIII. szczebla A. 
2336 
UPOW. MISTRZ solidny, bezwzględnie 3 
trzeźwy, długoletnie świadectwa chlub 3 
ne w każdym dziale poszukuje posady eaei 


samodzielnego mistrza budowy lub a- 
kordanta. Biegły żelbctoniarz mostów, 
szluz, jarów, również drewnianych i 
wiązań dachowych. Łaskawe zgłosze 
nia administr, „Gaz, Por.“ dla ,Żelbc- 


towca“. 2454-3 


Światowej sławy Podwozia 
ciężarowe i autobusowe - 


Austro-Fiat Giłroen 
Hansa-Lloyd 
od 500 kg. do 3.500 kg. 
Zastępstwo: Austro - Daimler, | 


Lwów, Pasaż Mikolascha. | 


PIĘKNY. (TR 


% 


Sikat DIVINE OYY 


AŁY POŁYSK NADAJE 


a 
0 
BE 


PAm 


ANSKI LAKIFRPO 


ŚWIATOWA FIRMA 


poszukuje akwizytora branży radjotechnicz- 
nej lub technika. Ze zdolnościami akwizytor- 
skiemi mają pierwszeństwo. 
Wymagania dobra kupiecka orjentacja, 
znajomość rynku miejscowego, wiek do 30 lat, 
dzielność i dobra prezencja. 
Wzamian — stałe stanowisko i dobre wyna- 
grodzenie. — Oferty łącznie z referencjami 
i odpisami świadectw, pod: „RADJOAKWIZY- 
TOR*, do Administracji. 


„GAZETA PORANNA" 


LEOPOLD HAAS 
LWÓW, 


LINOLEUM korkowe, wzorzyste i jednobarwne. 
LINOLEUM „Inlaid™ wzory nie ścierające się. 
CERATY na stoły i kredensy odpasowane i na mety. 
DYWANY wetniane i pluszowe krajowe i zagraniczne. 
CHODNIKI jutowe, weiniane, pluszowe i kokosowe. 
KAPY na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe. 


OBRUSY płócenne z serwetkami - kompl. garnitury. 
Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze. 


Wybór olbrzymi. - Geny nai niższe. 


HO WŁASNYCH ODDZIAŁÓW 


«= Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie. Ex 


Radca wydziału powiatowego? 
Tokarski m. p. 


z dnia 21. marca 1929. 


| 


FABRYCZNY SKŁAD 


bE 


UL. LEGJONÓW 3. TEL.16-45 
POLECA NA ŚWIĘTA: 


na otłomany i tanczany ostatniej nowości. 
tiulu. etaminy, markizeły i koronkowe. 


W KRAJU i ZAGRANICĄ. 


TYMCZASOWY ZARZĄD POWIATU W ŻYDACZOWIE 


ogłasza 


KONKURS 


na posadę fckarza welerynaryjnego z siedzibą w Żydaczowie z poborami grupy 


urzędników państwowych i ryczałtem na objazdy służbowe. 
Warunki przyjęcia: 


) nieprzekroczony 40 rok życia, 
obywatelstwo polskie, 
dyplom lekarza weterynaryjnego, 


praktyka przy władzach państwowych lub samorządowych, 


5) biegłość w języku polskim i ruskim w słowie i niśmie. 
Należycie udokumentowane podanie należy wnosić wraz z opisem życia da 
Wydziału powiatowego w Żydaczowie do dnia 15. kwietnia 1929 r 


Komisarz rządowy Starosta: 
Rusińskj m. p. 


prowadzony zastępca poszukiwany dla 
sprzedaży fulerkj (glinki białej do od- 
barwiania parafiny) „Tonsil“, Oferty 
pod 10,004 an Ala Haasenstcin & Vogler, 
Lübeck. 


gnionej 


Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL NA LWÓW: ST. PŁOŃSKI, Sw. MARKA 2. 


Nr. 8807 


i FOMOG LEKARSKA, j 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b, długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 
malologicznych w Berlinie, Pradze i Wie- 
dniu, ordynuje od 9—1 i 3—7, plac 
Marjacki 10/II p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68. 
Poczekalnie separatkowe. 


630-10 


Spec, chor. skórn. wener. i kosmetyki 


Dr. Reman Dolnicki 


ord. 3—6, ul. Głęboka 10. parter. 
Lampa kwarcowa, diatermia, 1453 


specjalistka chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki 


Dr. Laura Fiillenbaum 


b. sekund, klinik wied. i Szpitala Panstw. . 
we Lwowie ord. od 12—-1 i 3—6 popoł 


Słowackiego 3. 834 
MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 

OŻENIĘ się z panna do lat 28, przy- 


stojną. Posiadam majątek, studja, sla- 

nowisko. Łisty „S*%, Biuro ogłoszeń 

Buchsiaba, Lwów, Jagiellońska 7. 
2320-4 


KUPNO I SPRZEDAZ. 
12 groszy za wyraz. 


KUPIĘ mały streifer i budę do wywozu 
wędlin. Kazimierzowska 3. 2157 


FORTEPIAN ucznia „Bósendorfera* pra- 
wie nowy, znakomity i pianino nowe, 
piękne za gotówkę sprzedam niędro- 
go. Kopernika 26, Skleniarski. 2426-1 


PIANINO używane w dobrym stanie za 
1.500 zł. sprzeda Hamak, Piłsudskiego 
2 Ta 2332-5 


BIELIZNĘ, pończochy, bluzki, spod- 
niczki, Szlafroczki, oieca najtaniej 
„GOLF“, Lwów, Kilińskiego 1, 2251-10 


PIANINO i harmonium kupię zaraz, go- 
tówką płacę: Hanak, Piłsudskiego 21, 


L p. 1950-10 
RÓŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
11. 1719-30 
KRYNICA, Biuro Neubauera, Kupno- 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen- 
sjonatów, ” 1973-3 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyram 


UNIEWAŻNIAM książkę wojskową. Ro- 
man Putyła, Kosieniów, pow. Prze- 
myślany, PKU, Złoczów r. 1905. 2468 


UNIEWAŻNIAM  |zgubioną książeczkę 

woiskową na nazwisko Leopold Schen- 

ker, Lwów, wydany przez 12 p. a, p- 
247. 


5 


ti 


Jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim 
czasie zdobyła sobie rynek znana od 100 lal, niedości- 
jakości, najbardziej 


poszukiwana na rynkach 


światowych herbata angielska 


Nr. 8807 „GAZETA PORANNA” 


KAPITALISTA, KTÓRY ZECHCE 


ulokować swój kapital na 25% rocznie, 
pod warunkiem kilku godzin pracy raz 
na miesjąc, zechce zgłosić się pisemnie 
pod „Lwów-Lokata* do Biura Ogłoszeń, 

Legjonów 1. 2452 


ZGUBIONO książkę wojskową 
kartą mob. na nazwisko 
Olszewski ur. w Linowcu pow. Luba 
wa (Pomorze) 30, stycznia 1900, unie- 
wążnią się, 2155-3 


wraz z 
Kazimierz 


PRACOWNIA Trykotarska, Legjonów 3, 
w podwórzu wykonuje i przerabia do 
2 dni garsonki, pulowery, żakiety; pod- 
rabia pończochy i łapie oczka. 2461 MIE 

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez PKU. 
Sambor na nazwisko Semjona Szew- 
czyka urodzonego w roku 1898 w Pia- 
now.cach powiat Sambor. 2400-3 


UNIEWAŻNIAM 
wojskową wydaną przez PKU, Koto- 
myja, Antonijczuk Michał, ur. w roku 
1900 w Widynowie pow. Śniatyn. 

2422.3 


zgubioną książeczkę 


KSIĄŻECZKĘ wojskową zgubioną wy- 
daną przez PKU. Sambor unieważniam. 
Zygmunt Steuermann, 2410-3 
PRAKTYKA wraz z mieszka- 
niem natychmiast do odstąpienia, _ In- 
formacje u Dr. Sussmana w Burszty- 
nie. 2358-3 


lekarska 
GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 
szy — Mandl naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 


kina, 2187-30 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 
albo nadeślij charakter pi- g 
sma, zakomunikuj imię, rok ”Q 
miesiąc urodzenia,  otrzy- 
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznacze- 
nia. Nadesłać zł. 2— 
pocztowe). Warszawa, psycho-grafolog 
Szyller-$zkolnik, Nowowiejską 32., Re- 
2160-15 


(można znaczki 


dakcja „Swit“. 


KOMPRESOR NA 3000 m. sześc 
spnzoda Państwowa Kopalnia Węgla w 
Brzeszczach (koło Oświęcimia). Kom- 
presor składa się: a) z leżącej sprężo- 
mej maszyny parowej o średn. cylindr. 
385/675, skoku 800 mm, obrotach 85— 
115 i mocy 330—375 KM, dla ciśnienia 
pary 9—12 atm, z kondensacją wtry- 
skową, b) z kompresora syst. Kóster, 
leżącego, dwustopniowego, o średnicy 
650/400, o wydajności 2500 — 3400 m 
sześc. powietrza ssanego, godz. i kom- 
presji 7 atm. 

Całość fabrykatu firmy Brand Ihuil- 
lier — Brno. Waga ok. 40.000 kg. Znaj- 
duje się w Brzeszczach w stanie zu- 
pełnie zdatnym do pracy. Zostaje sprze 
damy z powodu izastąpicnia go kompre- 
sorem wiekszym. 


L. 1984/23. 


Ogloszenie. 


Magistrat miasta Brodów rozpisuje przetarg ofertowy na wydzier- 
żawienie 

a) Opłat kopytkowych 

b) Opłat za spęd na targowicę na czas od 1 kwietnia 1929 do dnia 

31 marca 1932. 
Cena fiskalna wynosi: 

ad a) 60.000 zł. rocznie 

ad b) 52.000 zł. rocznie. 

Pisemne oferty z dokładne oznaczeniem przedmiotu dzierżawy i 
oferowanego czynszu rocznego wnosić należy do Magistratu przy za- 
łączeniu kwitu Kasy miejskiej na dowód złożenia wadjum w wysokoś 
ci 5% oferowanego czynszu rocznego najdalej do dnia 28 marca 1929 
godz. 12 w południe. 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty względ- 
nie prawo nieuwzględnienia żadnej z wniesionych ofert. 

Po otwarciu ofert przeprowadzony zostanie ew. dodatkowy przetarg 
ustny między wybranymi przez Magistrat oferentami. 

Warunki przetargu przejrzeć można w godzinach 
w biurze Sekretarza Magistratu. 

Brody, dnia 18 marca 1929. 


urzędowych 


Magistratu Burmistrz: 
E, GÓRKA za. p. 
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Poważna Spółka Akcyjna | 
oszukuje 
za woki Wueźrodźeńie 


1) Pierwszorzędnego kupca dla natychmiastowego objęcia 
dzielnego kierownictwa w jednem ze swoich oddziałów. 

2) Szefa biura mającego za sobą poważna praktykę i obeznanego z 
administracją przedsiębiorstwa handlowego, korespondencją, buchal- 
terją i rachunkowością. ' 


samo- 


Wymagania: 
a) wiek do 40 lat, 
b) bezwzględna rutyna kupiecka oraz odpowiednie wykształcenie. 
c) gruntowna znajomość języka polskiego w słowie i piśmie (kan- 
dydaci ze znajomością języka niemieckiego mają pierwszeństwo), 
d) dokładna znajomość rynku i stosunków handlowych i ekono- 
micznych w Małopolsce. 
Uwaga. Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 
WPanów nie posiadających wymaganych walorów prosimy zanie- 
chać składania ofert. 
Własnoręczne oferty z fotografją i curriculum vitae oraz powoła- 
niem się na referencje poważnych firm prosimy składać do Admini- 
stracji pod: „Koncern-dyrektor* wzgiędnie „Koncern-szef-biura". 
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CENTRALA: Warszawa, Nowy Świat 30, tel. 24-22. 


Łódź, ul. Piotrkowska 96, tel. 63-11. Kraków, ul. Sławkowska 10, tel. 03-67. 


ODDZIAŁY: LWÓW, ul. Lindego 8, tel. 62-02. Wilno, ul. Wileńska 23. : 
Prosimy żądać bezpłatnych pokazów. 


Pierwsza Małopolska wytwórnia radjo-aparatów 


„WARRAD JO* Lwów, Janowska 37. Tel. 30-34. 


Poleca: 
bez wymiennych szpul pracujące znakomicie na głośnik 


3 > Radjo-A rai 
Zapewnisz sobie bogactwo!!! A Dai. 7 


Poważni współpracownicy 


= 3 lampkowy WR3 zł 140.— z akcesorjami į głośnikiem 370.— 
a rodzinie fundusz zabezpieczysz 5 lampkowy WOCE zł, 495.— z akcesorjami i głośnikiem 800.—. 
Aparaty nasze znane są ze swej bezkonkurencyjncj dobroci, nadzwyczaj solidnie 
ą É wykonane odznaczają się dużą selekcją, silą i czystością glosu, przyczem w ob- 
bo oszczedzajat u nas, jesteś słudze są bardzo łatwe. 
ubezpieczony na wypadek DWULETNIA GWARANCJA! Każdemu bez poręki "TE 
na śmierć Warunki: 30% gotówką, reszta pokrycie wekslowe do 6-ciu miesięcy. — Wszelkie eprzeda WA 44 UL. SOBIESKIEGO t? 
na dożycie zlecenia uskuteczniamy odwrotnie, ina „NA-IE Telat Nr. 13-39, * 
Powsz. Zakład Kredytowy | MEBLE 
Lwów. pl. Marjacki 6-7. tel. 19-25. | BB" m: 
oszczędzająremu  dosłarczamy bez- rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
patnis skarbonkę — zegarek Oszczę- | NOWE SPŁATY. 
dnościowy. | | 


zdobeda wysokie wynagrodzenie. 


NZAPALYy 
A IĘWAWIENIE "S 


K EDZENĘ 


PRAKTYKA lekarska wprowadzona w 
powiatowem mieście dla doświadczo- 
nego lekarza do odstąpienia na dogod- 
nych warunkach. Listy pod „300* do 


hiura dzienników Buchbaumowej, 
Lwów, Hetmańska 22. 2368-2 
Bi 
Humor. 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Handlowego Banku Spół- 
dzielczego z o, o. w Brodach odbę- 
dzie się w poniedziałek 1 kwietnia 
1929 o godz. 3-ciej popołud w lo- 
kalu spółdzielni, a w razie braku 
kompletu o godz. 4-lej tego samego 
bez względu ua ilość człon- 


Konkurs. 


Magistrat miasta Doliny rozpisuje niniejszcem konkurs na posadę 


SEKRETARZA MIEJSKIEGO. 


Warunki: Obywatelstwo polskie, nieskazitelność charakteru, nieprzekro- 
czony 40 rok życia, studja prawnicze lub egzamin fachowy, przepisany rozpo- 
rządzeniem b. Wydz, Kraj, z dnia 4, marca 1899, L, 12914, D, U. Kr. Nr. 34. od- 
powiedni stan zdrowia oraz najmniej jednoroczna praktyka w urzędach ad- 
ministrącyjnych. 

Pobory wedle X. wzgl VIII kal. płac urzędników państwowych — zależ- 
nie od kwalifikacji wraz z 10% dodatkiem komdnalnym. Po roku zadawalającei 
służby słabilizacja. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, posiadający 
i dłuższą praktykę w urzędach administracyjnych, 
w szczególności. 

Podania wraz z załącznikami i własnoręcznie 
ży wnosić w terminie do dnia 30, kwielnia b. „r. 

Objęcie posady nastąpi z dniem i. czerwca 1929. 


dnia, 
ków. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Zarządu i Ra- 
dy Nadzorczej z czynności za rok 
1928. 

2) Przedłożenie i przyjęcie bilau 
su za rok 1928. 

3) Udzielenie pokwitowania Za- 
rządowi i Radzie Nadzorczej. 

4) Podział zysku. 

5) Zmiana paragralu 92 statutu 
o ogłoszeniach spółdzielni. 

6) Wnioski i interpelacje. 
Zarząd. 


ukończone 
a w 


słudja 
urzędach 


prawnicze 
miejskich 


TEMPORA MUTANTUR. 


Był czas, że zjeść Europę pragnie, 

Jak wilk owieczki żre w oborze. — 
Myślał, że świat do stóp swych nagnie, 
A teraz prosi go w pokarze: 

„Niechaj nikt słów mych nie pamięta 
„ła który chciałem jeść jagnięta — 
„Jam też właściwie — tylko jagnię!.., 


napisanym życiorysem nale- 


Dolina, dnia 16. marca 1929. 


2453-2 


Burmistrz: J. Neuberger wr. 


CENY OGLOSZEN: 

Ya wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
tezer. 30 mm.) ogloszenia zwykle ze tet- 
ricm 15 gr, za wiersz 1-szpal. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 20 p7 
zg wiersz di-szpalt. milimetrowy  (rzer. 
60 mm.) po kronice 45 ge. sa wiersz 1- 
cepalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tehśrie (kronika, repertanr) 55 gr, sa 


włersz 1-szpall. milimetrowy (szer. FO 
mm.) w artykntach 100 gr. za wierem t- 
szpalł. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr, drobne og!osze. 
nia za słowo 10 gr, kupno i sprzedał za 
sawa 12 gr, matrymonialne, kore5pon 
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr, dla 
nełrzebujacych pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobno przyjmujemy tylko za 


setóykę. Crin strona ogłoszeniowa 35% 
zl. cała strona tekstowa 60% zł, eats 
stron» pod nagłówkiem (i-sza) 708 22. 
Qgioszenis zamiejscowe 30 proe. droższe 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzełonem, 
ngłoszenia osobno stojace f beg numeru 
daliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy drak nie przyjmajeroy. Porta 
przekurpów ułe boniiikniemy. — Uwsga. 


Kainmny ogłoszenłowa są podzielone wv 
€ łamów (szpalt) tekstowe ne 4 lom> 
(czpałły), - 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prre- 


syłką pocztowa > „ 280 
Bez’ dostawy A . zł 6 — 
Za granicę 56% 2 


O ZE EO ZZOZ OT ZOO TT YZ WE ZO WZ AO EZ A A A A 
a YZ a 


z dzukarauj duóji Wxguwniczej GkUDMU i SŁOŁKA, pod zara J. Płackiego wą Lwoyjg, 


Gp, Buh SIĘKAN KLADU ość, 


